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Nowe podv,'yższenie taryfy Kolejowej.
!l B HHJ i

Korespondentowi irancusikiej „Echo de Pa­
rts"  powiedział Naczeln k  państwa Piłsudską:

„Przychodzi pan w godzinie szczególni c*ę- 
tżffj ’* i (cfeeyaujeoej dla Polski. — Istnieją obecn i 
zagadnienia, na które jako Naczelnik Państwa, 
nie mógłbym panu w tej chwili odpowiedzieć. Nie 
mógłbym! np. powiedzieć, jakie stanowisko zal- 
mje Polska, jeśli koalieya zdecyduje się zawrzeć 
Ipokój z bolszewikami, lub prowadzić dale] wo.nę.

To, na co chcę zwrócić uwiagą/ i to w sposób 
najbaraz,ej naglący, to kwestya natychmiastowej 
(decyzyi jakąkolwiek ona będzie, które] 'Polska 
potrzebuje. N i e s z c z ę ś c i e m  b o  n a s z e g o  
k j r a ju  j e s t  b r a k  p o s t a n o w i e ń  j a s n y c h  
i z d e c y d o w a n y c h  z e  s t r o n y  s p r z y m ie .  ' 
r z e ń c ó w .  P o z o  s t a w i o n o  n a s  z u p e ł n i e  
s a m y c h  w o b l i c z u  k w e s t y i  w s c h o d ­
n i e  j , bo Europa nie witej, co teaa uczyni. Francya, 
Anglia, mogą czekać, kombinować, mogą oczeki­
wać nowych wypadków. Mozę w nich znajdą no- 
!wą korzyść dla siebie. My. Polacy, jesteśmy oez- 
pośrednjmi sąsiadami Rosyi uos naszych wy jó- 
kuw zależy od naszych decyzyi My musimv pro­
blemy nas otaczające rozwiązać przez „tak" lub 
„nie", za pokojem lub woiną. D ł u ż e j  n i e  mo­
ż e m y  ju ż  c z e k a ć " . . .

W obliczu olbrzv ięgo problemu wschodniego 
pozostawiono nas samych. Koalicya zajmuje coraz 
więcej stanowisko .'wyczekujące, jak ukształtują 
się stosumć, aby wkroczeniem w odpowi-ediąej 
Chwili, wyciągnąć z nich jak największe dia siebie 
korzyści.

Ko a1 Kry a mc czas, bezpośrednio nie zagrożona 
rnoie czekać. Polska zaś stoi oko w oko wobec 
t>,rtanja, czy Jecydowa, się na dalszą wojnę, czy 
Pójść na drogę pokoju, musi się zdecydować czy 
korzystniej jest dla niej zawirzef pokój, czy też 
Zaryzykować przeofużeuie wojny, maże na szereg 
lat. —

A .yniczasem w Poisce zaczęła się szalona 
fefa. Mamy być prz cknurzcm cywilizacji * ko- 
* ciota woła najmita endecki czy polityk w su-- 
tannie, podczas gdy ca cywilizaey a zachodnia pal- 
*órri nie chce niszy ć, aby to swoje przedmurze 
^■fcoenić, a kościół też me uczynił niczego, aby 
kie zań krwawić Polska miała obow-tązek

Nje modemy już dktźe; czekać, powiada słu- 
sznto Naczelnik oaiistwa, po otrzymaniu relacyh 
°d ministra spraw zagranicznych, który po dłu­
gim swym pobycie w Paryżu i Londynie powTó- 
tii Jo Warszawy7 To mówi też Naczelny Wódz 
■pofekich s  t zbrojnych. który je dotąd prowadził 

zwycięstwa dio zwycięstwa.
A hmezasern endecya rozwinęła cały kunszt 

tatryg, aby do rokowań pobojowych nic dopuś­
cić, aay rząd >ria!ti takie warunk’- pokojowe po 
stew#, na któreby się nawet bolszewicy zgodzi 
nie mogli. \

Już zacyfta się walkę osobistą przeciwko lu- 
tfeiom, którym Dowierzaj rząd opracowanie odpo­
wiedzi na notę bolszewicką. Zaczyatają slę te 
hjskie intrygi, mając? na celu usunięcie ludzi po- 
zbawionych endeckiej marki, pjuaeuje się emą sl-

Odpoi&Iecfś na n c l f  p e k c j o ^  feslsze-
w ików .

WARSZAWA, 18 Iutogo. Na konferencyi z 
delegaiyą P. P. S. oświadczył minister spraw 
zagr. Pdtek, że rząd sp.j-wę poko u traktuje po­
ważnie i szczerze IB prgjjszły poniedziałek bę 
dzie gotowy tekst odpowiedzi na notę bolsze

w icką z podan iem  w arunków .
Rząd porozumie się następnie z przedstawi­

cielami państw koalicja, poczem skieruje tę oil- 
powiedź pod właściwym adresem.

Pc dwyżs.zL-me te n  E3.Ee‘ ó «  jwzd?**
o 3 0  p ro c e n t.

WARSZa WA. Mialstsr kolei żelaznych komu­
nikuje: Niepomierny wzrost cen w cslatUm mie­
siącu za wszelkie artykuły tak żywnościowe jak 
i budowlane oraz podrożenie w związku z tern 
zarówno kosztów utrzymania peroonalu kolejo­
wego jakoteż wydatków^ eksploatacyjnych natury 
technicznej, spowodowały iżv-wptywy z kolei-prze­
stały pokrywać wydatki. Wobec tego ministerstwo 
kolei żelaznych w porozumieniu z ministerstwem 
skarbu oraz przemysłu i handlu u s t a n o  w i ło  
o d  d n i a  1. m a r c a  b r. p o d n i e ś ć  d o t y c h ­
c z a s  o b o w i ą z u j ą c e  t a r y f y  o s o b o w e ,  
i t o w a r o w e .  Podwyższenie to wobec różnych

wysokości stosowanych +aryf w rozmaitych dziel­
nicach ma stanowić w  zakresie taryfy osobowej 
na kolejach okręgów yzarszawskiago, wileńskiego 
i poznańskiego 50 p roc (z wyjątkiem opłat za 
klasę I. w okręgu: poznańskim, które z uwagi na 
i-ch wysokość, podnosi się tylko o 30 proc.) na 
kolejach zaś okręgu radomskiego i o k r ę g ó w  
m a ł o p o l s k i c h  30 proc. — 2. W  zakresie ta- 
Ł-yf towarowych na kolejach okręgu warszaw­
skiego, wileńskiego 1 pctznańrHcgp i radomskiego 
50 proc, n 'a  k o l e j a c h  ( m a ł o p o l s k ic h  30 
procent. i i

Spraw a gramuy polsko= gdańskiej.
GDAŃSK. 18 lut. Pat. Wczoraj przybył tu 

przewodniczący głównej komisyi granicznej i od­
był konferencję z p Towerem. Posiedzenia ku* 
misyi granicznej polsko-gdańskiej mają sie roz­
począć w dniu dzisiej zym.

„Danz. N. \ a c h r .“ omawiając te posiedzenia 
p iszą: Na pierwszy plan naiad  komisyi wysu­
wają się 2 kwestye a mianowicie kwestya Tcze­
wa i półwyspu Heli. Krótkie panowanie polskie 
w Tczewie wykazało, że Gdańsk bez Tczewa nie 
może istnieć. Obszar Hohensteinu (Pszczółki) i 
Guitlandu musi być przyznany woinemu miastu 
Gdańskowi, aby mu zepewnić swobodną kom u­
nikację wewnętrzną. Tak samo nie można so 
hie pomyśleć na diuższą metę portu gdańskiego 
bez Hellu, gdyż półwysep ton jest kluczem do 
wolnego miasta Gdańska. Obie te sprawy są dla 
Gdańska kwestyą życia.

flSiee górali pcis&ieh to sprawie 
piebiscyiu.

NOWY TARG, (Pat.). W  dalszym ciągu od- 
bjrwają się na całej góralszczyźnie liczne wiece 
w sprawie rozszerzenia plebiscytu w ńolinie 
Popradu. Uchwalone na nich rezolucje dom a­
gają się przyłączenia doliny Popradu i Cza­
deckiego do Polski wzgl. urządzenia plebiscytu 
na tych ziemiach, które są pod zabbrem czeskim.

RADEK-SOBLLSOHN AMBASADOREM SOW. W  
ESTONII.

WIEDEŃ. (Pat^). „Der rneue Tag" z Berlina 
17 bim. p ogłoska o zamianowaniu Radka arnoa- 
sadoretm rządu sowietiriege w  Rewalu potwierdza 
się. Radek będzie usiłował w  Rewalu zorganizo­
wać emigracyę rouomików, inżyntorow i ofice­
rów niemieckich na wielką skałę dio Rosyi.

łą pan* nad1 terrt, aby dojście ao pokoju uniemo- 
żliwić.

Najczęściej dziś po-ytarzanym argumentem 
przez wszechpolską pras-* jestj że za-warcie ookoju 
z Rosyą wyniszczoną i nawiązanie z nią sto­
sunków'- handlowych, metylko nie wpłynie na 
zmniejszenie drożyzny, ale przeciwnie ją jeszcze 
powiększy, gdyż drożyzna w  Rosyi jest Jeszcze 
większa niż u nas.

Mamy więc prowadzić wojnę tak długo, aż 
cenami zrównamj  się z Rosyą.

Chyba i iwszechpolacy są zdania, że kiedyś, 
za lal dziesięć czy dwadzieścia będziemy jednak

musieli zawrzeć z nią pokój, a wiedy też n"e u- 
chronimy się przed1 zalewem drożyzny piynąci 
stamtąd.

Nie ma argumentu rozumnego, któryby prze­
mawia! za kontynuować em wojny, natomiast pra­
gnieniem całego SDołeczeństwa polsldch mas lu­
dowych jest podjęcie rokowań, aby nareszcie roz­
począć życie zmierzające ku unormowaniu sto­
sunków, ku pozytywnej twórczości pracy.

W obliczu problemu pokuj czy wojna zostaliś­
my S>amf„ i sami też zdecydował się musimy na 
odpowiedz, odpowiadającą naszjgn interesom, a 
ta  będzie stanowcze oświadczenie się za pokojem.
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0 górn ictw a l hutnictwa.
'PyccnatJ z posłem Dtaffland&ffi.

W raź t  ptdstar&Tni dzielnicam-' Polski powtó ‘ dobytej % runy ż-ciażnej drbfłj de^sforyzacyi. So- 
t ,  nitbarfoKi do dolski i Górny Śląsk, którego le potasowe uzupełniają potrzeby rolnictwa.
Łołi związany jest w  te! chwil, ze sprawą plebiscy­
tu. Najbogatsze te zazębia górnicze Wysuwają 
już dziś na i 2ofa *agadńteri gospodarczych Fol- 
ski sprawę utworzenia mafisterstwa górułstwa i 
hutnictwa.

Poseł Diainand udzielił w tej kwesty! Kores- 
pon tentowi warsza wstóteh „Nowin codziennych" 
następuj ątycn ififorin«cyi;

W przyszłości gospodarczego rćfzWoju Polski 
— wysuwa się tia ptefWoZe ttiiejśee ważnych spfaw 
kwesty a potekłego górnictwa i hutstectwa

Polska odbierze jedne t  największych ogttiźk 
niemieckiego przemysłu gómiczo-nutni czego i

BĘDZIE POSIADAŁA KOPALNIE ŻELAZALPO 
SIADA JUŻ OBECNIE JEDNO Z Na JK /T Ę źNIEj -
s z v ch Za g ł ę b i w ę g l o w y c h  w  e u r o p ie  
-  ZAGcĘBlE DĄBk OWSKOCHBZANOWSKIE,

Co do rudy, Polska jest w podobnym położe­
niu jak MWhc# to jest, &d bęchte mil&hła spro­
wadzać ją z za morza. Siła N-ermec polegaia 
jednak na organjZa.yĘ I u nas potrzeba spręży* 
fltej i now iżytncj erganizaeyi przemysłu1 góraV- 
.czo hutniczego i wychowanka fóero .rni.iow W du­
chu wyzyskania nowoczesnych metod i środków 
pracy ! postawienia tego pfzemysiU na najwyż­
szym poziomie pracy.

Poza jjuzemysłem gói-mczo -hutniczym na Gór- 
SląsKU 1 W Zagłębiu dąbrowsktem *~

MAMY BOGATE POKŁADY SOLI JADALNEJ I 
POTASOWEJ,

Gói tiietwo nasze »ossiada takzżs i ze względu 
na as!rarny Charakter kraju nas&egó d§itxane zna­
czenie.

ONO MA SIĘ STAĆ OSIĄ NASZEGO DOBRO­
BYTU.

Wynika więc z tego jasno, ża trzeba je utoczyć 
szczególniejszą pieczą.

Jak dziwnem wydawałoby się, gdyby ktoś 
wystąpił z propozycją oddania rolnictwa pod'*a- 
rząd ministerstwa dla handlu i przemysłu (rolni­
ctwo jest także bcwiem przenys'etn w  swoim ro­
dzaju), tak ctziwnam jest fakt, że górnictwo i hu­
tnictwo polskte stanowią fyiko jiedhą z wielu agend 
thihiiterstwfl dla nafidlu i przemysłu.

Górnictwo i hutnictwo ze względu na swój 
odręDny charakter i swe odrębne zadania, które 
sżczegernic w Połsec tnusl spienić i pokonać, t 0 
może stanowić tylko jednej z  agend ministerstwa 
dla handlu i przemysłu.

Na czole pr.iwny.SiU górniczo-hutniczego musi 
stanąć cz’o’visk, z szczególną odpowiedzia’ności;ą 
wob C Se mu za oddaną mu dziedzinę, musi stać 
Urżąd, którego czynność będzie tak fozlcgta, że 
tak co do zakresu pracy, jak i ilaści ludzi, Sta­
nowić będzie bardzo poważną korporacyę.

s t w o r z e n ie  m in is t e r s t w a  g ó r n ic t w a  i
h u t n ic t w a ,

obudzenie w  społeczeństwie świadomości ważno­
ści tego przemysłu dla Polski i wpojenie w  wy­
twórców nadziei, ze przemysł ten znajdzie po- 

stanoWiąoej podstawę nohiictwa. Już przemysł hu- traebite poparcie u  władz, bez którego w no- 
tnjczy dostarcza rolnictwu jedJtego 2 najmako- wożytt.yM ustroju państwowym przemysł obejść 
fhiteych artykułów nowożytnych tomasjny wy- sie nie może, oto motywy, które powinny nas

szczególniej sicłonac do utworzenia och jbnegomte 
nisterstwa górnictwa i hutnictwa.

Na czele tego urzędu winian stanąć człowei 
Z wysokteSh lachoweih wksztetoemem i wteiką 
Inleyatywą 1 zdolnością objęcia dalekich widno­
kręgów. Tego typu człowiek nic może Dyć sze­
fem sekcyi lub podwładnym ministerstwa a a  han­
dlu I przemysh', musi ponosić pemą odpowie 
dzjalność ale musi też posiadać zupełną ntezn 
leiność. inaczej tej sprawy '.rozwiązać ni-. możtw, 
jar przez stworzenie osooiłego mir .sieryiim dla 
handlu i przemysłu'.

Przemysł naftowy tak Wiertniczy, 'jak i prze­
twórcy, nie jest przemysłem górniczym, aie po­
siada wiele cech poarewnych 2 górnictwem. Prze­
mysł ten nadaje, się bardziej do wcielenia go du 
ministerstwa góift etwa 1 hutnictwa. Dzisiejsze pwd- 
dante go pod wpływ ministerstwa skarbu i min. 
dte handlu i przemysłu, musi na rozwój przemy­
słu naftowego oddziałać ujemnie. Pomiędzy wa­
żnością przemysłu górniczo-uuTniczegt a naftowe­
go nj®m,a porównania. Ale odrębność produfccy' 
naftowej 1 znaczenie j«j dla liowoczesnego prze­
mysłu ekonomicznego i transportowego, nadiaje i 
nafcie nieposleanie znaczenie.

Duch ministerstwa skarbu zwraca się zgouiP 
z jego tradyeyą ku wydobywaniu docwdów paii • 
■stwowych. Z  tego stanowisica, przemysł naftowy 
traktowany być [nie może. W urzędzie, opiekują­
cym się przemysłem naftowym powinien ponowaó 
duch, skierowany KU wytwórczości i t/m  urzęden, 
może być tylko minjstegsiwo gomiictwa 1 huou
CtWi*.

3  ru^ha rabotnkzbgo.
Stfejk robotników Stolarskich wybuch! w

Drohobyczu.

3  tsalrU i
„ASYSTENT*, sztuka w 3. aktach G. Zapol­

skie).
Świat małych ludżi, gdzie przeciętne cha 

raktery z swrtnl lepszymi porywami i słabost­
kami, Z swą m arnotą, drobnymi sm utasm l i ra ­
dość. utni składają się nft barWttą mozaikę ży­
cia, pozostaje niewyczerpańem doląd źródłem 
twórczości literackiej i czyto przeniesiony tia 
karty powieści, czy na deski sceniczne, będzie 
zawSże poćiągał VrSktl\Vość ludzką, choćby dla­
tego, że czytelnik czy widz odnajduje W nim 
siebie samego, uświadamiając sobie z satysfak 
cyą, źe to wszys ko dotyczy tylko bliźnich je­
go. Wie cy odklinacze ■*- nie krainy czarów 
ale duszy Judzkiej, tej duszy, której składowe 
a może organiczne pierwiastki nie są niczerti 
innem, jak  syntezą zasadniczych instynkiów, 
wspólnych wszystk emu, co żyje — Flaubert, 
Maupassant ł Zola, że Wymienić tylko tych 
trzech olbrzymów, otwarli ten Sezam, aby nie 
w bengalskiem oświetleniu ale w bia ym dniu 
rzeczywistości ukazać człowiekowi, czem jest w 
istocie Swojej bez maski, którą nosł na rtdu  
cie tycia, bez mgły nim bu, którym go opowiju 
miłość własna,

Mówić dzisiaj, że ten św ia t  codzienności, 
gdzie pod patyną szarzymy kłębi się kurne to ­
nowa różnorodność przejawów bytu, Zapolska 
przeniknęła na wskróa i źe odsłania go z bez­
względnym, Dieraz nawet brutalnym  — w  do­
brem tego słowa znaczeniu — realizmem, było­
by j ow arzaniem  znanych już frazesów. W ,- 
stardzy jedyftie Stwierdzić, że Wszystkie cechy 
Jej wielkiego talentu, z analistyczną wnikliwo­
ść.ą i fotograficzną wiernością obserwuj idego i 
reproduku ądego życia, przy naświetlaniu go 
równocześnie uśmiechem przedmiotowej, dale 
kiej od zgryźliwości satyry — przejaw iaj - się 
w pełni w ostatniej jei 9-tuce. Tfcdhe mniej 
tutaj jaskrawości tvpów, tiochę więcej pobłażli­
wości. bardzo dużo pogody i serdeczności, skon 
centrowanej zwłaszc a W końcowych scenach.

Jakże znani, jakże n isi ci wszyscy ludzie, 
jak swojsko v idzowl wśród nich, jak natura] 
nie oni p żądają, kochają, kłopocą sl intry­
gują. cieszą i Płytkość codziennego wegetowania,

pospolitość myśli i uc^tió, banalność i m ałostko­
wość — a przecież to wszystko jest właściwo­
ścią zbiorowiska, na które a! ład- Się 99 pro­
cent opółu. • v

A te figury, k r ślotie hapół kom eiyowym , 
napół farsowym stylem, n5by zakrawające ha 
karykatury a jednak takie prawdziwe; a te d#a- 
logi, których potoczny język nie ma nic z fra­
zeolog i literackiej; a te sceny bez wyszukanych 
sytuacyi komicznych a mimo to skrzące s ę hu­
morem i dowcipem — jak e to drgają -e życiem, 
j .k przesuwa się w y .azśd e  przed oczyma, jak 
interesuje i baw i! Niesłychana prostota środ 
ków, jakimi operuje aktorka, jest zachwycająca 
Technika beż zarzutu, akcya nie uciekająca się 
do karkołom nych pomysłów, a rozwija ądi się 
z całą Werwą komedyową, nudaje utworowi 
Wartość znakomicie zbudowanego dzieła sce» 
nicznego.^

Po tylu mniej lub Więcej nieudanych oró- 
baCh teru przyjehihiej jest Stwierdzić, źe sukces 
onegvlajszej prem eiy b \ ł  zupełny, że opusż zało 
się teatr z tak itm  uczuciem, j kby się opuszcza 
ło nadzwyczaj zajmu;ące towarzystwo, w któ- 
rem  godziny spłynęły jak  minuty.

To jest wielki tryum f autorki.
Dzieje się wszystao w z ikłaJzie „przyrodo- 

lećznii zym** dr. HaczkieWiczU w przepięKnej o- 
kolicy górskiej. Grono rozprwżulaczonych mło­
dych kobiet, z dourze rozwiniętymi instynktami 
W kierunku erotycznym otacza wsp Iną adora- 
cyą pomocnika doktora, ascslenta Mahonia, 
dział,jącego na zmys'y kobietek p rz\słonym  
wyglądem i tężyzną młodrści mesaie,. Pozbyć 
by się go rada lyiko p, dyrektorowa zakładu, 
trzymająca pod panlotlein starego męża, której 
tajemnicę miłosnej schadzki podpatrzył asystent 
i Zn i lazł nawet corpus dUieti podwiązkę 
Asvstent flirtuje n :ejakc z obowiązku, wyply* 
wającego ze świad -ni śc<, że jako młodziet iec 
jest jedynym przedstawi ielcin energii nięski j 
w Zakładzie. Serce natomiast swoj oddał już 
ubogiej itózi, masarżystce w zakładzie. Po przez 
*y uacye, których komizm dyszy całą natcral- 
nośzią, m t ść tych dwojga dochodzi do sweuo 
celu: podstarzały a bogate prezes który t  po- 
Cs tku zapłonął afektem do Róż! I myśl ł na­
wet o oświadczynach, poznawszy stan rzeczy,

zrobił, co mógł zrobić najlepszego i pmączył 
kochających, ofiarowując równocześnie asysteu* 
towi pomoc materyattią d la dokończenia itu - 
dyów medycznych,

Może w tym romansie tej szLębetns] a ubo- 
g ej pary, ŵ tem rozczulającem poświęć niu sl§ 
niefortunnego adoratora jest trochę rom aniy • 
ćzne^o sentymentalizmu dawnych lat, może 
trochę za mała wyrazistości charakteru m a bo­
hater sztuki, aie podnieść trzebe, że jest to ko- 
medya o farsowym podkładzie i że zresztą taki 
wdzięczny sentym erttaldzni jest przyprawą w 
utworze o wybitnie realistycznych znamionach.

Sztuki Zapolskiej grać trzeba bez koturnów. 
Nie wolno im odbierać nic Z prawdy, t  prostó- 
iy, która jest ich vartośeią. Wydobywać tylkc> 
te eoa pełnię ich życia, tem peram ent ich akcyi. 
Zapolska pisze t  tik iem  Zrozumieniem teatral­
nych wymogów, że Bfcluki jej stawać się mog% 
-żkołą dia rozwijania sił artystów.

Onegdaj.ze pizedstawienie utrzymało się na 
odpuw edn.m poziomie i w  ódpuwiedniem tem ­
pie. Reżyseria (p. Okornicki) 1 grŁtertystów 
stworzyły całość harm onijną, w której Uwydat- 
n.ły Się WszjSlkie wartości sztuki. P. bat. gow. 
ski, kreujący rolę tytułową, z dużym taktem 
przechodził od roli Wesoło flirtującego tr/.ploła 
do roli skromntcO, szCże-ze zakochanego m ło­
dzieńca. Jedną z kapitalnych figur prżtź cha- 
raktćryzaćyę i grę b y ł p. RatsCnka jako d jr  
r< ktor zakładu. N e można odmówić naturalnóa 
ści i specjalnego temperamentu energicznej dy- 
rekiorowej —• p. Sieniawskiej, Typ dziewczyny 
z pć św.atka wypadł udatnie w kreakcyl p. Jan ­
kowski i p, Rydzewski ż wielklem ..rozumie­
niem znalazł się w roli prezesa Sdłtvsa, bei 
przesady oddając jego miłosne wahania 1 trwo^ 
gi, a potem jego szlachetauić P. Niemirycżów- 
nh stworzyła bardzo m ilą postać, utr.vmuj%c 
tego.iny wdzięk akrofnnej dziewczyny, Ńa Wy­
różni nie zasługuje pp, KwiatkteWiCzowa I fło» 
wińska, silnie podkreślające napół karykaturalny 
charakter swvch krtacyh To samo odnieść 
trzeba do p. Lartrwicza.

Artur CzńHtOTMf
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SLED2 W  BECZCE A OBECNY KONSuiMENT.
Obecny przeciętny śnaftertejniik ciśnie się w 

mieszkaniach, w czasie jazdy koleją tramwajem, 
podobnie ,ak „.-Jedź w  becz*?.44 Aprcwizacya Pań­
stwa, wyczuwa ąc zapewne tę analogię między 
■sflonem i ucisnionem życiem swych obywateli a 
śledziem w beczce, dostarczyła nam wielkiej ilo­
ści śledzi.

Wyszły wówczas na jaw pewne praKrylĄ, 
które przeciętny ,śledź icmnik'1 określa nazwą pa- 
skarstwn I tak. beczka siedzi w Gdańsku kosztu­
je 7S0 imareK, ydy tymcaasem ta sama beczułka 
jest sprzedawana we Lwowie po 1550 marek. 
Dlaczego to tak wzrosło w  cenie u nas, iue:.a- 
tw r jost ictiSatyć Koasuimeniowi, lecz my n ;eco 
Mtatwfmj rozwiązanie tej za jad a .

Monopo Ina wszedftego rodzaju podobne tran- 
Bafkfcj#! i dostawy w  państwie ma osławiony Pa­
jąk4 (Puzap), a czego tyF-co dotknie swemi ma- 
cKasni, już obrobi „uczciwie i po sv'oiemu“ . Lecz 
nie dziw się temu biedny konsumencie, bo ci pa­
nowie dbają, byś nie nuał scodkłego życia, a 
wygiadal... ]ak ten „śledź W beczce-4.

My jednak udajemy się do naszych posłów,

by zwrócili baczną uwagę da praktyk? „Pająka 4 
i dali mu dobrze po snaekach, by raz na zawsze 
zaniec hał podobnych pratttyk

AMERYKAŃSKIE m YDEO W £ LWOWIE
Pewne Tow. importu wo-eksportowe we Lwo­

wie sprowadził-) do nas KlKadżfiesiąt wagonow 
mydlą amei ykańskiego, rzekomo dobrej Jakości, 
ntóre sprzedawano po 60 w .  za 1 kg. w  mieście 
i kraju. Publiczność, zapewnia ci lepsi" (paska- 
rze przyp, zec |, chętnie kupowała, to mydło, ma­
mo wyższej ceny, bo cena maksymalna na mydło 
obowiązuje u nas obecnie po 44 kor. za t  kgl 
Pragnąc wykorzystać dońrą sytuację dwaj lwo­
wscy fabrykanci t  ulicy Panieńskiej rozpoc^ę'i wy­
rób mydła, w  tej Samej formie i o amerykańskim 
napisie, sprzedając je po renach wyższych jak te 
importowane Publicznoś- naiwna w-tłząc to a- 
imier. mydło przepłacała je, bo po 100 bor. za 1 kg.

Urząd walki z lichwą wraz pz Wydziałem pań. 
aprowizacy1' skonfiskował u tych fabrykantów 

większość ilość fa szowanego mydła i odpow’«edn*a 
fo,rmy db wyciskania napisów, śledztwo zaś w 
tej sprawie ustali rozmiary przewinienia fabry­
kantów- paskarzy.

W krótce rzecz cała się wydała i Żebrowski, 
oskarżony o sprzeniewierzenie powierzonych mu 
pieniędzy skarbowy en, oddany został na mocy 
ustawy sierpniowej, pod sąd wojskowy

Wczoraj sąd wojskowy okręgu generalnego 
warszawskiego pod przewodnictwem mjr. Bła­
szkiewicza rozpatrzywszy sprawę, wydał wyrok, 
skazujący Żebrowskiego na karę śmierci przez 
rozstrzelanie.

Oskarżony zgłosił prośbę o rewizyę sprawy. 
. v- . j 1 % •- •

» w u [ i . r ' z i  z a  s ^ ^ s e a i e w i e f z & n  

l O . C i i h  m a r e k .
Stanisław Żebrowski, pporucznik 28 putku 

piechoty, sądził, że gra w totalizatora podczas 
ostatnich wyścigów konnych może stać się żró ' 
dłem fortuny.

W  pogoni też za tą fortuną i nie mogąc 
opanować namiętności. Żebrowski rzucał w pa­
szczę m olotha coraz większe sumy. Szczęście 
m u jednak nie dopisywało i gdy wyczerpały 
się wszystkie jego osobiste zasoby, Zebrowski

pokusił się na własność skarbową. Otrzymaw­
szy z kasy. oddziału wojskowego do którego 
był p.zydzielony, sumę 10.0C0 tnk., z polece­
niem zdeponowania ich we właśi iwtm miejscu. 
Zeb., łudząc się nad-ieją „rozbicia44 kasy tota­
lizatora, a co za tem dzie nietylko odegrania 
się, lecz i wygrania, całą sumę poświęcił na grę.

Wszelkie racnupy zawiodły i suma 10 tys. 
tnk. skarbowych przepadła bezpowrotna.

Lichwiarski rekord.
Od czasu ogłoszenia regulacyi waluty, ceny 

wszystkich towarów „skaczą44 codziennie szalenie 
w górę.

Restauratorzy i kawiarze kpią sobie z zarzą 
dzeń o cenach potraw- i napojów- a na towarach 
urniesz*Eonyeh na w-ystawach sklepowych widać 
codziennie nowe kartki z coraz to wyższemi 
cenami.

Światowy reknrd w tyw skoku lichwiarskim 
zdobyły sobie mydełka toaletow-e z fabryki wow- 
slciej „Tlen", tak zwane „Białe lilie" i „Polonia 
red m v a“. — Podczas gdy przed dwoma tygo­
dniam i kosztowałvrpo sk -pach 8 względnie 7 
Koron, — to od kilku dni podskoczyły rapto­
wnie na ló  względnie 13 koron, zatem 90 prc.

Jaki zatem pow-ód tej nagłej szalonej pod 
w-yżki ?

Kto tu  ponosi winę rej lichwy ?
Czy kartel lichwiarskich kupców — czy lich 

wiarska fabryka?
Opinia publiczna wzburzona tem żdzierstwem 

do najwyższego stopnia żąda publicznego wyja- 
śnienia od urzędu dla zwalczania lichwy.

Najwyższy bowiem nastał już czas położyć 
kres tej samewali kupców, restauratorów i p ize- 
mysłowców--

Naj wyższy już czas, by władze zarządziły, by 
cenę towarów nie wolno było kupcow-i samo­
wolnie bez powodów podwyższyć, — leci jedy­
nie by wolno mu było podwyższyć za wiedzą 
i zgodą Izby handlowej i za aproDatą odnośn ą 
miejscowej władzy politycznej.

Najwyższy czas już nastał by bez litości i 
bez protekcyi, karać tych zDroduiarzy li hwia 
rzy, — bo „caveant c. rsu les44, — strzeżcie się 
panowie dygnitarze, gdyż zrozpaczona luduosć 
izuci się do samoobrony i do rewolucyi.

aBWMrmBaaajB— SEfegBHg— ■----
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jCiąg d&bay).
— Gdzież pan siedzi, panie Hófke. m o­

gliśmy już dawno być na dole. Ach, patrzcie . 
Siiberstein! Założyłbym się, żeście obaj mnie 
obgadywali. Co mnie to zresztą obchodzi? — 
i Truck spokojnie ujął Hófkego pod ramię i 
obaj zbiegli po sćhodach.

— Oto idą! — zawołała Guścia. A kiedy 
Lena odwróciła się w tę stronę, zawołała we­
soło

— Tu jesteśmy moi panowie — i rękami 
dawała im przyzywające znaki

~  A wręc dokąd jedziemy, dzieci ?
L>o"Hasse!werder ! — zaproponował Hofke

— Hasselwerd r? o tej miejscowości nie 
słyszałam jeszcze.

Obie pary zwróciły się w stronę dworca . 
na kdka minut przed odejściem pociągu stanęli 
na rn‘ej~:cu ; Hófke kupi! VJęty.

W pociągu było mało luazi
Jechali w milczeniu, wyglądając przez okna, 

e którem; rozpościerały się suche ścierniska i 
jesienią złocone pola.

Wysiedli w Niederschónweide.
Toż przed nsm zeczynał się las.
Wcągnęli z rozkoszą woń świeżą w płuca

i weszli w głąb, krocząc po szeleszczących, 
zwiędłych -liściach, które strąciła z drzew jesień.

— Leno. czujesz woń jesieni ? .. ach, jak 
wspaniale pachnie jesień przesycona słońcem 
jesień.

W ciszy lasu zamilkła rozmowa... dziwnie 
i tęskno zrobiło im się w duszach... ogarnął ich 
łagodny smutek.

Las zaczął rzednieć.
Wkrótce też uirzeli wody Sprei.
Nareszcie znalazły się obie pary w wielkim 

zupełnie Dustym  ogrodzie
— Jak tu cicho Lenuśka — rzekła Guścia — 

aż mnie lęk zbiera, jak można wybierać się na 
wycieczkę w takie pustkowie, Wilhelmie!

Hó Ke zaczął n ie c .e r p l iw ie  klaskać w ręce.
— Hola... gospodarz... czy niema tu ni­

kogo?
Usłyszeli głosy dzieci.
Chłopczyk i dziewczynka z książkami szkol- 

nemi na plecach wybieg1' naprzeciw.
— Gdzie jest ke 'ner? — zapytał Truck.
Dzieci roześmiały się.
— Ni ma żadnego — rzekł wreszcie chło 

piec. — O tej porze nie idzie już interes — 
dodał poważnie.

— Jak sie nazywasz?
— Fryc Adam — odpowiedział chłopiec i 

podniósł dumnie głowę do góry — a to  jest 
moja siostra.

— Jesteś, zdaje się, bardzo mądrym chłop­
cem, uważaj więc... idź i powiedz, że chcielibyś­
my za nieduże pieniądze dostać coś do zjedze­

nia na obiad i kilka szklanek piwa ao tego 
Zrozumiałeś ?

— Zrozum iałem ! — odparł chłopiec i po­
biegł szyoko ze siostrą w kierunku domu.

Truck i Hófke przynieśli krzesła, które już 
na zimę poskładane były koło domu i wszyscy 
zasiedli przy czworobocznym stole, n iedaleko» 
brz gu Sprei.

— Dobrego dnia życzę — rzekła gospodyni, 
tęga, okrągłych kształtów osoba — jedzenie 
jest właśnie gotowe... ale muszą się państwo 
zadowolić tem, co marny ,. ’ dla gości nie je­
steśmy o tej porze przygotowani i to jeszcze 
w dnie powszednie — nakryła szybko stół, opo 
wiadając pr-y tem o interesie, który tego roku 
nieszczególnie się powiódł.

Po obiedzie — spokoju w ogrodzie nie prze­
rywał żaden głos — ob e pary, choć to nie 
należało do programu, ogarnęła błoga senność.

Pierwszy ocknął się Truck.
Cicho odchrząknął i ziewnął, bojąc stę po­

ruszyć, by nie zbudzić Leny.
Patrzył na nia ze wzruszeniem, lekko od­

garnął jej z czoła włosy i pogłaskał jej po­
liczki.

Nagle odczuł pragnienie pocałowania ją w 
szyję, w tę białą, śnieżną prawie szyję.

Kiedy się jednak schylił nad nią by to uczy­
nić, przeszedł go zimny dreszcz i miał wraże­
nie, jak gdyby mu ktoś ostrym końcem sztyletu 
pierś zadrasnął.

, ,(C. d. a.).
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P ro b le m a t z&rodliiioeoiści i L a ra
na pasfearzy.

1. »
Wniosek wniesiony przez poda Maiinowski»- 

£V5! I fcnw. z początkiem lutego w Sejmie, żądający 
konfiskaty majątków paskarskich, należy do tych 
nielicznych w Sejmie polskim projektów, które 
przekazLałciwszy się w uchwalę i przy śeisłetn 
tejże stosowalno, mogłyby stać się istotnie dla 
sanacyi stosunków obecnych znamiennymi. Wnio­
sek fen bowjeim jest nie tytko praktycznie celowy, 
łj2: i tccretj eznie znajduje się w zgodzie z zasa-
d. mi nowoczesnej socyologSi 1 kryminologlii.

Punktom wyjścia dla nowel włoskiej szkoły 
kryminologicznej, która skupia w  gronie swem 
najwybitniejszych, niowoczesaym -- urzedwojen- 
,nyim — duchem humanitarnym przejętych uczo­
nych, jest zasada, że niema dla społeczeństwa 
i państwa -większego skarbu i cenniejszego ma- 
teęyahi, nad małeryał Judzić _ a«e też mato jest 
dóbr, lttóreby przy dzisiejszym ustroju państwo­
wym ulegały takiemu marnowaniu, jak właśnie 
ma tory a t ludzKj. Logiczmem następstwem tej za­
sady jest dążność do jak im ,w iększej foszano- 
wania każdego życia ludzkiego, w dz:edfcjnję. kry­
minalistyki zas w yniia stąd * żądanie, ażeby nie 
zctcrhtai i kara za sopełnkme zbrodnie, lecz uare- 
szLodliwionie zbrodniarza i ewwntua ae umożliwie­
nie mu poprawy przyśwwacaty sędziom przy wy­
miarze sprawiedliwości.

Rzecz oczywista, że dlrUgi z wymienionych po­
stulatów — tj. wzgląd na ewemuu ną poprawę — 
usuwa -ezwarunkowo karę śmierci, nwma bo­
wiem prawie wypadku, w którymby z absolutną 
pewnością orzec można, żie u  danej Jednostki 
zbrodmezej wykluczoną jest stanowczo poprawa.

Pozostawiamy na uboczu czyny popełniane 
Z pobudek uczuciowych, erotyczny eh lub ideowych, 
jako tworzące osobną kategoryę, którejby wła­
ściwie pod rubrykę zbrodni kryminalnych pod­
ciągać nie należało.

Jeżeli idzie o osobników zupełnie z w yrodny  
łych, dziedzicznie obciążonych, u których zbro- 
dnicaość jest stanem patologicznym, nie może bvć 
fraowy o ódpowkcda'a!ini.>ś3i 1 /w i ye, a tera samem 
o Izetnńtdłe i (Karze; żittodn.arz ta k  należy do rzędu 
nieszczęśliwych, moralnie upośledzonych 1 spo­
łeczeństwo musi w interesie samoobrony un,je- 
Ezfeodłiwić go, tak samo, iak unieszkodliwia o- 
błąkanych, do którvcn wszakże nawet za nojstra_ 
szniejsze przez mch popełniane czyny nie stosuje 
kapy śmierci.

Nadmienić należy, że nawet takie ,,wyrzutkJ“ 
społeczeństwa nie są absolutnie bezużytecznym, 
materyalem ludzkim, a nowoczesna sccyologia 
'przewiduje w  przyszłości zakłady, w których przy 
• umiej ętnem, na gruntownej wiedzy psychologicznej 
opartem postępowaniu siły i zdolność1 osobni :ów 
tych dadzą się jeszcze -cha społeczeństwu1 i z pe­
wną korzyścią dla nich samych wyzyskać.

O ileż bardziej tyczy się to zbro Inserty, u 
których przyczyną czynów zbrodniczych są z 
.wadliwego ustroju społecznego wynikające wa- 
rursM życia: młodość spędzona w środowisku nę­
dzy i deimoralizłjcyi, brak oświaty, niemożność 
korzystnego rozwinięcia wrodzonych s'i i zdol­
ności, a łatwość rozbudb mia i wybujania zgub­
nych namiętności, niezadowolona, a w  gruncie 
rzeczy może uzasadniona ambieya, niemożliwośu 
stworzenia sobie i (rdzfrje "iczciiwą pracą godnej 
człowieczeństwa egzystoncyi, a wreszcie — łasi 
not least — spowodowanie ostrym szałem woien- 
inym, który od czasu do czasu ludzkość nawiedza., 
ogólne obniżenie poz'omiu moralnego, częstokroć 
nawet zupełna zatrata zmysłu etycznego.

Zadu teko bezsprzecznie posuwa się teorya 
włoskiego ńCzonego L o m b r o  s a , który w  ka­
żdym zbrodniarzu widzi chorego I nie u mając 
winy, żąda od1 opieki społecznej), by zakładała 
sanatoria  zamiast więzień.

Wiemy, że w  całym kompleksie orzyczyr i

wpływów, które składają się na ukształtowanie 
duszy człowieka, jednym z czytników jest także 
wcLa, kuma w świetle świadomości reguluje śle­
pe porywy, hamuje namiętności i decyduje bezpo­
średnie, o czynie. Giizi. zaś jest ś w i a d o m o ś ć  
i w o l a ,  jest także o d p o w i e d z i a l n o ś ć  * 
u lin  a. Lecz kara za winę tę nie może być zbyt 
sroga, gdy w tak wielkiej mierze współwinne lest 
państw y odpowiedzialne za warunki społeczne, 
zgubne dla fizycznego i (moralnego zdrowia oby­
wateli.

Wyrok sprawiedliwego trybut aur, mającego 
pełną świadomość wartości życia ludzKiego, wi­
nien być tego rodzaju, by zbrodniarzowi o*d}- 
C i ą ć m o ż l i w o ś ć d a l s z y c h c z y n ó w z b i T o -  
d n i c z y c h ,  z o s t a w i ć  m u d r o g ę  o t w a r t ą  
d o  m o r a l n e g o  o u r o d z e n i a ,  tam zaś, gdzie 
usiłowania w tym kierunku okażą s-ę płonne, w  y- 
z y s k a ć  n a j l e p s z e  J e g o  s i ł y  z p o ż y t ­
k ie m  d l a  s p o ł e c z e ń s t w a

Na dowód, że nawet majzatwardz alsi zbrod 
niarze mogą w  sprzyjających waruawiach prze­
mienić się w użytecznych członków społeczeństwa, 
przytoczył profesor F e r r i ,  w  jednym z swych 
wykładów z dziedziny kryminolog i, wygłoszonych 
pized laty w Paryża, przykład następujący:

Najwyższy trybunał w  Rzymie wydał wyrok 
śmierci na dwóch zbrodniarzy za morderstwo ra 
bankowe, popełniane z niezwykłym cynizmem 1 
oicrucieństwam. Niebezpieczni ci złoczyńcy mieli 
już za sobą długą działalność zbrodniczą, byli 
kilkakrotnie karani, zawsze jednak sprytnie przy­
gotowaną ucieczką udało im się uwolnić od na­

stęp stw  swoich czynów. Sędziowie zatem bez 
j skrupułów jednogłośnie wydali werdykt zasądza­
jąc y , jako na niepoprawnych szkodników. Obu 
złoczyńcom udało się jednak f. tym razem wywi- 

•' nąć tsię. z pod iręK kata. UJ i żkłl’- z wi iziertla j do- 
j stali się na okręt. Skutkiem burzy doznali rozfci 
i  Ci a, uratowali się jednak!, 1 dopłynę i do wyspy 
zamieszkałej przez szczep dzikich ludzi, którzy 
nigdy jeszcze nie zetknęli się z cywi’izacyą bia­
łej rasy. Zajęli oni zrazu wobec obcych przyby­
szów stanowisko wrogie, wkrótce jednak obaj eu­
ropejczycy potrafili tak ■wyzyskać swe walory 

;kultury europejskiej, że zaimponowali krajowcom’ 
Którzy zrezygnowali z pierwotnego zamiaru u- 
.azynienża z n :ch ofiary swym bóstwom, i smacznej 
potrawy dla swego ludożerczego podniebienia i 
zaczęli ich wielbić jako wyższe iitoty i poddawać 

jsię zupełnie ich kierownictwu.
I oto zdarzył się fakt ciekawy zarówno dla 

psychologa, jak i sneyotoga, że „niepoprawni 
sż"odnicy“ zapomnieli o swvdi instynktach zbrod- 
Jofsfcyjm i fcStywali swoi włwS ry i [wyższości Jedynce 
dla dobra krajowców, których po kiłkcfletn‘«m 
wśród nich pobycie zdołali podnieść na wyższy 
(szczebel kultury, a nawet skłonić ich do zaiL acha­
nia ludożcrstwa.

] Gdy jednak do wyspy, dotąd nieznanej zawi­
tała misya naukowa, Europejczycy zatęsknił? za 
ojczyzną i odjechali, opuszczając pole swej o, 
wocnej działaln ość ktftu aTno-spoioczneJ. Jakże 
Się jednak mylili sądząc, że św-ad 'ctwo uczonych 
zapewni im opust kary! Odpowiedzialne władze 
nie umiały z powracających zrobić innego użyt­
ku, jak tylko oddać ich napowcót w ręce „karzą­
cej sprawiedliwości1 . (C. d. n.)j

Łz pukojan.
Borysław, 18 lutego.

Dz‘4 odbyło się tłum ne zgromadzenie w sali 
Domu luuowego, zwołane przez tutejszą Radę 
Roboiniczą z porządkiem dziennym ; W ojna czy 
pokój.

Przewodniczył oDradom tow. Harymny, wy- 
czfrpu ący referat wygłosił poseł tow. fiaustier, 
który w wymowny .h słowach przedstawił sytu- 
acvę w jakiej s ę obecnie Polska znajduje, omó­
wił stosunek koalicyi do nas i do Rosyi sowie 
ckiej, poi zein zgromadzani jednomyśluie przy­
lali rezolucye uchwalone aa nkdzielnem zgro­
madzeniu we Lwowie.

jjrcbrjs w iadom ości.
ZWROT NA PRAWO W  BOLLZEWT2M1E 

Zwycięstwa wojsk h#IszewA*l£ich wzmocniły po­
zy cyę władz sowieckich Mieszkańcy i część so d  
rewoiucyonistów, nie wyrzekając się swych za­
sadniczych poglądów stanęli jednali. :ia platformie 
ąysteiiiu rad1. Demukracya nie posiada sił żywo­
tnych.

fWśród przywódców bolszewickich zaznaczył 
się zwtrot na prawio. Potwierdza się wiadomość, 
że'Lenin dopiero nie dawno pertraktował z przy- 
wód< cmi Mieńszewików: Martowym, Danem i A- 
bramowiczem, o udział ich w  rządzie. („Tag14 
wileński.).

ŻYDZI W  ROSYI SOWIECKIEJ, żydowskie
życie społeczno poliiyc me w Ro„-.y praw e zupein?© 
zama to. Gminy wyznaniowe zostały rozwiązane, 
a rada związku1 gmin została rozpędzona Repre 
sye przeciwko isycnistom ostatnio ustały dzięki 
interwencyi komisarza Kacń "nu wa -Rosenfelda, 
który przekonał cenfralny komitet komunistyczny, 
ze prześladowania te  odbijają się nepożądaneną 
echem zagranicą, zwłaszcza w  Ameryce.

żydowski związek komun styczny jako od: ę- 
bna o^ganjzacya, rozwiązał się 3 został wcielony 
do ogólnej orgainzacyi komunistycznej. Wpiywi 
komunistów żydowskich na ogólną politykę ko­
munistów jest nieznaczny. Do centralnego Kom.- 
tetu wykonawczego nie wybrano żadnego przed­
stawiciela sekcyi żydowskich. („Tag‘ wi eńs'-f > 

—o- ■
ODEZWA NIEMIECKA DO GÓRNOŚLĄZA­

KÓW. Prez. Górnego Śląska wydał, ustępując 
władzę komisyi koalicj/jnej, odezwę do ludność*, 
w  Hórej imiędz;r inneml p,!sze: „Mushiie samr 
rozstrzygnąć, czy chcecie należeć do państwami©, 
miecldego w daumej i bogatej kulturze, czy do 
Polski w której łeśt 50 procent ana.rebetow4* 
Obawy ucisku religimego i fęzykow ©goj w no'*rexn 

i państwie niemieckLrn nic mają racyt bytu.. Jo 
W  Niemczech będziecie wołn1 od służby wojsko- 

i wej, w Polsce czeka was wa’ka z wielu wrogą- 
mj... Z Polską nie łączą was zadho promienie 
historyczne, z Niemcami — przeżycia wspólnej 
chwaty. Rozważcie to ’ zastanówcie się14. (,.K»- 
towitzer Ztg.44)

Ą ó ż n e .

KIM BYL ROZSTRZELANY NOWAK? Do
lwowskiej poócyi na iszedł te'egi*am donoszący, 
że Nowak był rodem z  Piekar, gub. Koście!
Tu też był feomiendantem bandy rabusiów, z któ- 
lymi urządził kjlka naoadów rabunkowych w po­
wiecie pinczowskyn, za oo jfcsż b(ył paszuki vany.

Jflimocł} odeń?.

Gtsner&l ra cndechieh spodniach.
Endecki zjazd organizacyi narodowych za- 

«zczy.ił swą obc noś ią generał Gołogórski... 
donosi jedno z pism lwowskich.

Zapytać należy, w jakim  charakterze znalazł 
się p. generał na tem politycznem zgromadzeniu 
mimo istnienia wyraźnych rozkazów, zabrania* 
jących wojskowym brania uuziału w polity­
cznych naradach, a nawet zaoram ało się brania 
udziału w manifestacyach o chaiakterze naro­
dowy m.

Gzy obecność p. generała tam  m am y uwa­
żać za dowody synapatyi dla wszechpolskiego 
stronnictwa, czy też smło się to przez pomyłkę 
z powodu „bezpartyjnoścu4 zjazdu ?

so s .  a ; o t F 5Tf y  d c >  iO. In łe g o  

p r z y  p ła o o  H R 1S  f  j tC łK lll 1. 4 . 
tiiiąłss E a r o n s is k l l .
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Jtowiny z  dnia,
LwW , 19 lutego.

REPERTUAR TEATRU MIEJShiLGO:
We czwartek 19. lutego O godz 7 wieczór po raz 

*ci . Eroc i Psyche' opera w 5 akt L. Roź . ckiego w 
niezmienionej obsadzie.

REPERTUAR TEATRU LITERACKO śRTYST.
CZWÓRKA" w sali „Casina de Paria

Program XIV. od poniedziałku 9-go lutego 1920 r 
codziennie o godz. 8-ej wieczór.

Część I. Romuald Oierasieftski jako .Jankiel Traj- 
lowicz pokątny doradca*, Paulina Noskowski — pi u 
senki liryczne, Anda Kitschman i Marek Windheirn w 
s*oim repertuarz — Część II. .Kłopoty Pana Prezy­
denta*, wielka, aktualna saiyryczno-poiityczna rew,,i w 
2 częściach pióra spółk autorskiej „K Zbi*. Udział 
biorą: Marya Cz jkowska, Anda K tscnm mi. Paulina 
NosKowska, Romuald uierasieńsk., Karol Gros, Stefan 
Morski, Jerzy Rygier, Maryan Tarłuwski, M. Windheirn

W niedzielę 22. lutego o godz. 4 ej p ;do! po ce­
nach zniżonych: Powtórzenie Drogramu XIII.: Część 
‘• Jiicertowa i .Sen Salomona Pomeranca* z R- Giera- 
tieńskim w roli tytułowej

Bile’y -d godz 9—5 w składzie nut G. Seyfarta (ul. 
AkadtiTit ka 6) a od godz. 6 wieczór przy kasie teatru.

W poniedziałek 23-go premiera programu XV-go 
Gościnne występy R. Gieras eńskiego Mila Kam.fisk?., 
tancerka Teatru Witlkieg « w Warszawie.

REPERTUAk SCENKI LIT. - SATYRYCZNEJ 
„W ESOŁA WYDRA11 nad kawiarnią „Miraż w Pa­
sażu Mikoiascha

Od 15-go do 23-go lutego Dyrektor M. Wojtaszek. 
•Sled/two*, szkic W Olszewskiego w 1 odsłonie w 
głównych rolach: Dwernicki i Neusser, „Jak w moskiew­
skim jarze", setny cygańskie, w soiowyci kreacvach 
Wojtaszek, Zielińska. Lilian. brawuroft oraz gościnny 
Występ StaruS.‘.kiew cza: .Chłopczyk i dziewczynka*,
dyalog transformacy rty zŁ śpiewami i tańcami wykonują 
Wojtaszek i maseczka. .Dama w czcrnem*, arlekina Ja 
W l akcie B. BronowsKsego, z Wojtaszkiem, Dwer­
nickim, Lilian, Neusserem i Jusiowiczęin

Początek o godzinie 9-*ej wieczorem. Bilety wcześniej 
do nabycia w Księgarni Akademickiej Hotel Europejski).

W niedzielę 29 d. m. w Sali Sokoła Macierzy ,Be- 
nefis Woj aszka.

kFPERTUAR GAL BIURA KONCERTOWEGO  
M, T LETKA.

We wtorek 24-go lutego: Matylda Lewicka, prima- 
donna opery warszawskiti 40—3

REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO:
B.lety wcześn.ej w perfumeryi Stftfńskiego ul. Le­

gionów 1. 1.
Czw :rtek 19 h tego o godz. 7-30 wieczór: poraź 

Pierwszy ,Ta'emnice restauracyi*. operetka „Onulry*, 
*arsa; .Ka eidoskop* w 1 akcie.

-o —
DAR NARODOWY DLA J  PIŁSUDSKIEGO. 

W niedzielę 29 lutego r, b. o godz. 10 rano w 
Ratuszu (sala Dekierta odpędzie się Pleoarne 
zebranie Zjazdu Głównego Komitetu Daru Na­
rodowego, Wszystkie istniejące Komitety Pro- 
Wincyonaine (mieiskie, powiatowe, gminne) są 
Uprzejmie proszone o wysianie delegatów.

Wobec, braku mieszkali w W arszawie, oraz 
Przepe nienia hoteli, prosi Komitet Wykonawczy 
aby Komitety prowincyonalne raczyły .wysyłać 
iakich delegalów, którzy przez stosunki osobiste 
diogliby znaleźć pomieszczenie u  znajomych na 
°kres trw ania Zjazdu (dzień). W  razie gdyby 
'Megaci żadną miarą uiokować sie osobiście nie 
*hogli, wówczas Komtsya Zjazdowa dostarczy 
Potrzebującym pomieszczenia na dwie doby.

Po informacye zgłaszać się do Sekretaiyatu  
Głównego Komitetu boduera 6 m. 2, (I. piętro 
da lewo) w zwykłe dni od 11 do 2 i od 5 do 
8- i  W sobotę 28 b. m. od 10 30 do 8-ei wiecz., 
w nied/.i lę 29 od godziny 9 do 11-tej rano.

M. URZĄD POŚREDNICTWA PRACY, mie- 
szczący się od lat kilku w pryw. kamienicy Ry­
nek 42 przei, esionym zostaje do miejskiego do» 
mu, gdzie W iedeńska kawiarnia, wejście z ul 
Gutowskiego l i ,  na 2-giem piętrze. Przy mowa 
Uie zgłoszeń od 9 tej godz. do 12 tej, z wyjątkiem 
od ludzi będa^yrh w pracy i korzystających 
* przerwy obiadowej.

PRZESUNIĘCIE NAUKI SZKOLNEJ NA GO­
DZINĘ ÓSMĄ. Z R .dy szkolnej krajowej kom u­
nikują co następuje :

Od dnia 1. marca br. rozpoczynać się będzie 
nauka we wszystkich szkołach publicznych, 
podległych Radzie szkolnej krajowej o godzinie 
Ósmej rano. Osobnego okólnika w (ej sprawie, 
prócz ogłoszenia w Dzienniku urzędowym Ra­
dy szkomej krajowej nie będzie.

FERYE WIELKANOCNE. Rada szkolna k ra­
jowa zarządziła, że ferye świąt Wielkiejnocy 
hę !ą trw ały w Galicyi zachodniej od dnia 31 
marca do 7 kwietnia, wr Galicyi zaś wschodniej 
od dnia 31. marca do 14. kwietnia włącznie.

BIAŁY CHLEB n 'e odpowiedział oczekiwa­
niom mieszkańców, jest bowiem kwaśny i nie­
należycie wypieczony. Do Redakcyi przysłano 
nam okaz z zukalcem, pochod/ący ze sklepu 
przy ul. św. Zofii a z p itkam i p. Sckirmera. 
Jeden z mieszkańców ul. Gródeckiej skarży się, 
że miejskie sale y nieregularnie są w chleb za­
opatrywane — jednego dnia sklep dostaje 120 
bochenków, drugiego zas 80; nie wydano zaś 
zarządzenia, by ci, którzy d jsta li ckieD, na dru 
gi dzień odstąpi i swą kolej tym, którzy go me 
mogli otrzym ać — więc zdarza się, że len i ów 
kupuje bochenek dzu ń po dniu, a inni zupeł­
nie chleba nie dosla_,ą.

Z GMIN PODMIEJSKICH. W  niesześliwych 
gminach podmiejskich wydaje się chleb tak 
skandaliczny, że naprawdę szkoda tych pienię­
dzy, jakie ludność na te kartkowe wytwory wy* 
doje. Ponieważ ze wszystkich piekarń, dostar­
czających chleb tym gmin-sn jest jed takowo 
skandaliczny, przyczyny należy szukać w jakości 
t. zw. mąki, k .óra z prawuziwą m ąką nie ma 
nic wspólnego.

Na aprowizację w tych gmi tach otrzymujemy 
skarg: ze wszystkich gmin. Iłyłoy na wyższy czas, 
aby ministerstwo aprow zacyi uznało nareszcie 
Lwów wraz z .ymj gm nami za wspólny obszar 
aprowizacyjny, bo ludność tamtejszą w swej 
ogromnej większości raczej za lwowską należy

DZIŚ W  TEATRZE WODEWILOWYM pre­
miera nowego program u, w skład którego wcho­
dzi zabawna ojierelka komiczna „Tajemnice 
restauracyi", oryginalnie napisana przez Cyryla 
Danielewskiego. Poraź pierwszy graną też będzie 
wesoła farsa St. Dobrzańskiego „Onufry" z p. 
Mirs.-dm w głównej rob, Kalejdoskop zaś pro­
wadź ć będzie p. Marya Dracowa.

PODCZAS WYPADKU z SANECZKAMI u 
wylotu ul. Stryj-ki ej we wtorek wieczorem po­
szkodowaną została niety ko na zd:owiu me­
dyczka A, D., z imieszk. ul. O bertyńska 6. 1 p., 
ale przepadł j?j powaionej na ziemię, klucz z 
zarękawka i pudełko z wstrzykawką 2 ctm 
Record do kamfory. Jeśli znalazdh jest człowie­
kiem pracy i szlachetnym, zrozumie utratę na­
rzędzia zarobku i niezbędnego śro Ika ratunku 
dla ludzi najciężej chorych, do których śpie­
szyła med A. D. O lectue sama caora i m atka 
za nią prosi o odniesienie znalezionych rzeczy 
na Onertyńską 6. I p. lub do pobliskiej apteki 
p. Markowicza.

UDUSZONE DZIECKO. P Edmund Kssprzy- 
CKj, asvst. poczt. wraz z  żoną wyjechał na wese­
le do Szezerca. Wróciwszy w nkidzie e ub. cio 
domu p: zy ul. Ormiańskiej I. 23 zastali tu nieży­
wego swego svna Czesława liczącego parę mie­
sięcy. Dochodzenia wykazały, 'że siostra p. Kasp. 
Domsedła, lat 20, za silnie nocą owinęła niemo­
wlę i nakryła pierzyną tak, że dzieckt udusiło 
się. Sprawę tę oddano prokura tory i państwa.

I-ARA ZA LICHWĘ MIĘSNĄ. Za pobieranie 
lichwiarskich cen za mfcso sąd pow. Sekcya iii, 
zasędizii Michała Dcmetra, rzeź nitra i radnego 
miasta, na 14 dni więzienia i IbJO kor grzywny.

ZBIERACZ' WYWIESZEK. Joanna Skotnicka 
tfozorczynj realności przy ul. Matejki 1. 8. rano 
przy otwarciu drzwi znalazła podrzuconych 6 ta­
bliczek, zdartych z mieszkań adwokatów, dokto­
rów  i z dlotmu kom „Wschód1" Wywieszki te są 
u niej dio odebrania.

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. P. Katarzynie 
Stochnowjczowej po włamaniu się skradziono z

uważać, z tą chyba różnicą że tam mieszkają mieszkania przy ul. Kopernika 1.7. garderobę,, 
sami ludzie b im, dla których ci leb kartkow y, kosztowności j  gotówkę 120D kor, Również rozb V
jest podstawą wyżywienia.

Możeby się nareszc e ktoś podjął misyi pfze» 
konan i W arszawy, że ludność gmin podmiej­
skich także żyć musi.

STR7ELANINA NA DWORCU KOLEJ. W  
okolicy dworca kolej, słyszy się nocami usta

to kufer w tym mieszkaniu p. Olgi Żrrembowskej 
z  Janowa i skradziono z niego wszystkie rzeczy, 
razem wartości 30.000 kor. Kradzizż tę popełnił2) 
Ludwik Malik, Stanisław Traezuk i Fran. Łozjoń- 
ski, którycłi osadzono w lajreazlaeh. — P. Mozesowii 
Komanowi skraużiono z mieszuan i przy ul. Ear-

wiczną strzelaninę, kule świszczą po ulicach ka 1. 23. garderobę, wart. 29.000 kor. — P; Janowi 
Było już kilka wypadków poranienia najspokoj- Kurkowi skradziono z pracowni cukierniczej przy 
niejszyeh w świecie ludzi. Należałotiy zwióc.ć ul. Piekarskiej 1. 5 w i e  gotowych wyrobów i 14 
uwagę strażom, aby uie marnowały nabojów sreb, łyżaczck, wart. 6.90j kor. — P. Bernardowi, 
przez strzelanie na wiwat, tein bardziej, ie  tę o-|Fj,schowa skradziono ze strychu przy ul. Szkar- 
choczą rozrywkę może łatwo nie 'den przepła- powej 1. 3. biebznę wartości 3.039 ker. — Przy uh 
cić życiem, zwłaszcza, że strzelają już z wieczo­
ra, kiedy ulice otaczające dworzec są pełne 
ludzi.

UPARTY PORUCZNIK. W  Szkole żeńskiej 
im. T. Czackiego, zakwaterował się od dłuższe 
go czasu p, porucznik Zieliński, zajmując dwie 
sale szkolne na swoje prywatne apariam enta.

Na przedstawienie DyrcLcyi szkoły, która 
zajęte sale szkolne potrzebuje nieodzownie dla 
potrzeb szkolnych — otrzym ał p porucznik z 
Komendy m iasta polecenie, aby sale natych­
m iast opróżnił.

Pan Zieliński uparł się jednak, ignorując 
owo zarządzenie w zupełności, zasłaniając się 
rzekomo brak em im ego  mieszkania.

Urzą.l Kwaterunkowy Magistratu postawił 
do dyspozycji aż blizko 15 pcmi szuań, które 
jednak p. porucznikowi nie odpowiadają i z sal 
przeznaczonych do naulti dziatwy, pomimo na 
kazu Komendy m iasta i danego słowa h o n o ru j 
że 1. lutego pomieszkanie opróżni — ruszyć się 
nie zamyśla, *

Prosimy Komendę miasta na tej drodze aby 
p. porucznikowi pomogła do dotrzym ania sło­
wa honoru i udowodniła temu panu, że zarzą­
dzenia Komendy m iasta m ają jeszcze jakiś wa­
lor i znaczenie.

ztołkitwskfej 1. 15. skradziono ze strychu p. Kata­
rzynie Krośniakowcj ifieRznę, w art 2949 kor.

Nb FUNDUSZ PRASOWY ,,DZIENNIKA LU­
DOWEGO":

Ob. Schindler Andrzej otrzymane bonora- 
ryum z Sądu ławniczego Urzędu wałki z lichwą 
25 koron.

Dalsze datki na powyższy cel przyjmuje admi- 
nistracya .Dziennika Ludowego" we Lwowie, ulica 
Sykstuska i. 21, II. p.

H I I D E S L J I I l E a
Zs rubrykę tę reclaLcyt n!a ofip-iwiutj.

Specyalista chorób wenerycznych, skórv i moczowych

Di‘. WILHELM LAUTER5TEIN
b. elew kliniki w Berlinie, b. sekundaryusz szpit powsi 
ord. II— 1 l/s3—5 Lwów, Sykstus-ta 37 (róg Słowackiego)

Specyalista chorób wenerycznych, skórnych i „ósmetyki

Or. Henry A iria
ord. od 8 — 10 i 3—ó. Lwów, Kopernika 12.

S a li ima! róittia tiiMi „F fiT tym onaH iiri"h i a r y . - i c i t i  J O
Od 17 go 1 m., fenomenal.iej piękności rewelr-
cyjny dramat w 5-ciu wielkich ak.acn pod tytułem^ GORSU

Wstrząsające do głębi duszy wrażenie wy w. era tu- T P ^  - t] -  gT %  0T% “W ■
« j  gra uroczej, znakomite/ artystki dramatycznej «C 3B L  J h  4kmJi J kLJF  i3E£ W W  JmmJr, ***- . _  ai* ?i
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Z SEJMU.
O przymusowy wykup orodoktów 

rolnych.
WARSZAWA, 13. lutego. (Pat.). I^a początku 

azisiejsze^o posiedzenia Sejmu odczytano szereg 
mtespelacyi; a w ^ ó d  kijełi foterpelacyę p. P u  t k a  
w sprawie nadużyć iutc^ccytMBajryuszy pocztowych, 
otwierających listy z A*neryki .? wykradających 
z tych listów pieniądze, mterpelacyę p. R c j i j  
w sprawie gwałtów doznanych przez Czechów 
na ludności, polskiej na Orawie 1 Spiszu.

Przystąpioiio do porządku dziennego. Jano 
■pierwszy punkt była sprawa wniosku klubów ro- 
toomiczycu, w sprawia

PRZEPROWADZENIA POWSZECHNEGO PRZY­
MUSOWEGO WYKUPU PRZEZ RZĄD PRODLK- 

T0W1 ROLNYCH.
Imieniem łdorrasy1, jako sprawozdawca większości 
przemawia p. B r e s i ń s k i  wspom-nając, że Rząd 
|tfż trzecią z fBędu ustawę proponuje w sprawie 
sekwestru. W  Komisy! aprowizacyjnej po namięt­
nej dysk jsyi uchwalono wniosek, ażeby przymu jo- 
"wym wykupem produktów rolnych objąć wsz^tKie 
gospodarstwa, a więc i takie, które obejmują 
mnie? fi-'ż 40 morgów.

Imieniem mniejszość Komisji p. W a s i 1 e w - 
sk  i twierdzi, że nowa kastowa Wprowadzi tylko za- 
takszarnie, jedyaero zaś wyjściem z obecnego po­
łożenia byłoby wprewa-dasnie handto zanuconego.

Wywody p. Wasilewskiego poparł w druższem 
przemówi cmii! p. W fiitos, który się skarżył na 
ekspedycje karne, zabierające rolnikom w sposób 
bezwzględny nawet zboże potrzebne na zasiew. 
Wprowadzenie po wszech nogo sekwestru nie da 
Rządowa więcej zboża ponadto, .które już zdobył. 
Mówca wypowiada się praaciwfco wnioskowi ko­
misyi, poc^em s taw a  razolucyę, wzywającą Rząd 
ażeby po ściągnięciu kontyngentu w p"owodził wol­
ny handel produktami rolnymi.

P S t a n i s z k i s ,  g-odki się na sekwestr, o 
ile dotyka takich rab>:ków, którzy mają ponad1 
•totrżeby. Mów ca jest nietyle za nezwzs ię<mym 
sdewestrem ite raczej za prawem pierwokupu pro­
duktów rokiych pi zez Rząd

P M is io  l e k ,  jest 'zdania, że do ustawy 
o sdrwcstrae należy wstawić poprawkę, a mia­
nowicie, by zamża-^t słów „wyłączne prawo za­
kupić1 — powiedzjaś ..przyęnśisowe prawo wyku- 
p t r \  v rad io  wzywa iząd. pojy tjzik hairychks przed­
łożył ustawę o za,ęe-tu wszystkich ziemoptoóów 
• wprowadzenie cen „noksy nałnveh także na thi- 

i ttięso, oraz o za;ęcin szór, płótna ird.
P. G d y  k , zapytuje posłów ludowych, dla­

czego opierają się przyjęciu powszechnego sekwe- 
Hferu, skoro jak sarnf przyznają sefcwestr ten nie 
wydobędzie od rolników niczego wtoeej ponad1 
to, co się już od nich wydobyć irdato.

P Minister rolnictwa B a r d e l  odpowiada na 
earzuiy p Staniszldsa, jakoby minsfetfstwo rolnic­
twa n[e zatwierdziło na czas kun traktów ®te- 
rzewnych, dotyczących ma.ątków państwowych, 
przyznaje, że było wie be nieprawidłowość*, aie 
m  k a ż d z i possezegóbiym v.ypadku m iniskrstw  
energicznie interweniuje.

P. P o n i a t o w s k i  zwraca się przoenwko n-e- 
ró  'momierisemu craittowanLu własności większej i 
rrtniejszei twierdząc, że większa własnosc bywa 
częstokroć zwalnianą od dostarczania kontyn­
gentów. r z  tęgo powodu w llhśeiwu swego stron­
nictwa wnosi o odrzucenie ustawy, a następnie

nezolucyę, m yw ającą rząd, aby pi zystąpi? dc. 
sfcupu -boża po cenie odpowiadające Kosztom 
•produkcji, tudzież by poczynił udogodnienia oran- 
spaztowe samorządom miejskim które do skupu 
przystąpią. Dalszą rozprawę w iprawto sekwe- 
stru odroczono do jutra. 1

1 t • > « peł,
$  obronie Siąhka Cieszyńskiego.
Po odesłaniu kilku wniosków do poszcze­

gólnych komisyi, Sejm przystąpił do rozpiawy
nad w ioskam i nagłymi PSU tudzież p. Da­

szyńskiego i ton. w spran ie  Cieszyńskiej. 
Wnioski uzasadniali pp. Buzek i Daszyński.

Po przemówieniach pp. Raucha, Gdyka i 
Rossfflta przyjęto następnie wniosek
0 uruchomienie fabryk mo“opolu tytoniowego w

fólałopfteee.
Na podstawie wniosku komisy! nietykalności 

poselskiej i referatu p. M arka — odmówiono 
żądania sędziego śledczego wydaniu p. Napiór­
kowskiego Podocnie na wniosek p. Melupy od 
m*wiei •  żądaniu wydania pp. Sta pańskiego i 
Wojtaszku.

Wniosek PSL. opiewa :
1) Sejm wzy wa ifeąd, ażeby zwrócił uwagę 

rządu francuskiego na głębokie rauuepokojenie 
suołeczeństwa polskiego, wywołane poli.yką ko 
misyi międzysojuszniczej w Cieasynie i na mo­
żliwość ostrego zatargu między przewodnictwem 
komisyi a społeczeństwem polskiem w razie, gdy­
by postępowanie kom isji nie uległo zmianie i 

| gdyby uzasadnione skargi ludności polskiej nia
1 zostały uwzględnione.
| 2) Sejm przesyła lad non-i polskiej, walczącej
i o nieprzedawnione praw a przynależenia do Pań* 
otwa Polskiego wyrazy hołdu i czci i wzyws ją 
do wytrwania, zapewniając ją, że jej nie opuści 
we walce o najświętszą sprawę.

P Daszyński i tow. wnoszą:.
eiejni wyraża gorące uznanie lud iości po l­

skiej na Śląsku Cieszyńskim za wytrrou#ą, peł- 
|n ą  godności i pośufięeenia o6ronę praco przy- 
! należności swojej de Polski, Sejm solidaryzuje 
się z  ludem polskim na Liiąsku i oświadcza, 
te Poiska nie cofnie lię przed żadnym trudem 
ł ofiarą w dążeniu do tego celu.

Sejm wzywa Rząd, aby natychm iast poczy- 
jn ił energiczne kroki u rząduw sojuszniczych ce- 
i lem zabezpieczenia bezstronnego i uczciwego 
j przeprowadzenia plebiscytu.
{ Minister spraw zagr. wypowiedział się za na 
głośuią wniosków, oświadczając, że w komisyi 
spraw zagranicznych będzie mógł dać szczegó- 
łowe w7 tej sprawie wyjaśnienia.

, Jako stróż międzynarodowych stosunków Pol 
| ski zaznacza, ze z Francyą łączą nas bardzo ży- 
, ezliwe stosunki i że stąd czerpie nadzieję, iż 
!obecny epizod będzie tylko chwilowem nicpo 
rozumieniem, które zostanie przez rząd f. ncu 
sk wyjaśnione ku naszemu zadowoleniu. Przy­
łącza się wreszcie do hołdu całego Sejmu dla 
ludności ziemi cieszyńskiej.

Sejm przyjął jednomyślnie nagłość obu 
wni- sków, poczem udesłano je do komisyi 
spraw zagranicznych.

Następne posiedzenie julro O aodz. 5 minut 
15 pepol.

t?ada naralswa ni? 
frzupresi komisyi!

Cieszyn, 18 lutego.
\Vczoraj oanyco się plenarne posiedzenie Ra­

dy narouo#aj, na Ltóreni omówiono cały szereg 
spraw7 Na pierwszym planie byio sprawozdauu 
posła R eg era  Z ogólnaj sytuacy* politycznej i a- 
prowizacyjnęj w Poisce i z audyencyi jaką pos. 
Reger m iał u  Naczelnika państwa i prezesa min. 
Skulskiego.

Przechodząc do sprawy stosunków Pady na­
rodowej do Kom isy5 plebiscytowej oświadczył 
wśród aplauzów, że pretensye do Rady narodo­
wej komisyi są nieuzasadnione. R ida uchw ala­
jąc rezolucye, którerni komisya czuła się obra­
żona była wiernym głosem opinii publicznej 
kraju. O przeproszeniu tutaj mowy być nr 
m oże!

Jeśli komisya aliancka przekona nas czyna­
mi, że omyliliśmy się, to z największą chęcią 
damy temu wyraz. Dziś tego nie widz my i nic 
możemy inaczej wyrazić s7ę o działalności ko- 
misyi, jak  tylko tak jak wyraziliśmy się.

W  dalszym ciągu dyskusyi omówiono kwe- 
Styę plebiscytu. W edług opinii mówców gioso 
wanie ludowe w y d a  dobry wynik. Jednak n^e 
powinniśmy się dać uśpić tą nadzieją ze wrzjpę* 
du na stronniczy charakter komisyi plebiscyto­
wej i niesłychany teror Czechów.

W dyskusyi podniesiono cały szereg zanied­
bań, która naszą sprawę na S ąska pogarszają 
Ze strony prezydyum wskazano, że przyczyną 
tych niedomagań jest w większej części rząd 
warszawski.

Mówił 100 i 1000 marftótutf polskie.
WARSZAWA. Pol ka Krajowa Kasa Poży­

czkowa zawiadamia, że od dnia 25 bm. będą 
puszczone -w obieg nowe bilety PKKP, wartości 
100 marek i 1000 marek.

OSycofame 1000*koronćwek austro-wę- 
gierskich.

WARSZAWA. D yrekcja PKKP. podaje do 
wiadomości, że banknoty 1000-kcronowe b. ban­
ku au^tro-węgierskiego z czeskim stemplem ma­
ją obieg tylko do końca lutego b. r. i do tego 
term inu są wymieniane, w głównjm urzędzie 
W  Praoze

K o m u n i k a ł  s z f a b u  a s n ^ r a h s a a :

z dnia 18 lutego°  i
Front EtewBko-biaJuruski: .
Próbę bolszewików przejścia przez Dźwmę 

w okolicy Dziany udaremuiono. Na odcinnu po* 
leskim przy odpierania ataków7 bolszewickich 
na wieś Stodolice wzięliśmy 30 jeńców i 3 ka­
rabiny maszynowe.

Frant wołyńuki:
Syluacya bez zmiany.
Front p od olsk i:
Działalność wywiadowcza.

KUL-flSftI ouat, o

Jap id na ŝ osla tow. Rsg^a.
Podajemy bliź«*e szczegóły zbójeckiego na­

padu Czechów pesia tow. Regera:
W  niedzielę, dnia 15 lutego miało ssę odbvó 

w Ostrawie Polskiej zgromadzenie polskie. — 
Przed zgromadzeniem zebrana z 300 osób bo­
jówka czeska, rzuciła się z pałkami na posła 
tow, Regera. Najgłówniejszymi pałkarzami b y li: 
Richter, górnik z. Michałkowie, Jergiel, j ol - 
cyant gm inny z Michałkowie i 4 cztsiieh  żoł­
nierzy z bagnetami.
„Bezstronni4 Francuzi,, fsiórzy o&iccali strzsd^ 
wolności sio te« i zgromadzenia, nie przybili 

zupełnie
20 czeskich żandarmów7 ukryło się w sali a 
komisarz czeskiej policyi, który był obecnym, 
jak się tylKo zaczęły wrzaski i bitka, zniknął i 
zupełnie nie interweniował.
Z am ia rem  Czechom było zam o rd o w an ie  posk.

tow. Regera, 
najzislużeńszego działacza ruchu robotniczego 
na S ąsku Cieszyńskim

Skoro tow. Reger zemdlał, bandyci czescy 
przestali znęcać się nad nim i
rozg łos il i  tryum fa ln ie ,  że  z o s ta ł  on zti6 itym. 
Życiu tow. H cgera  nie groz i  m abezpieczeńsiarc .

Boje Rosyi soajiee&iej.
WIEDEŃ. (Pat.) BK. z Moskwy. Sprawozda 

nic frontowe z 17 iut. Na froncie północnym
w o b s z a rz e  Dźcoiny z o s ta ła  o sa c z o n a  z a ło g a  
m ie j s c jw jś c i  S r o ó n s -M a c h rę g a  p rzez  w ojska  

c z e ru o n e  i m u s ia ła  s  s; poddać.
W obszarze Cerkownikoje zdobyto 70 karabinów 
maszynowych, kilka tysięcy karabinów angiel 
skich i 70.000 patronów.

Na froncie południowo-zachodnim toczyły 
lokalne potyczKi na wszystkich obszarach W 
okolicy Jam poia zajęto stac ję  W łoniarkę. W’ 
okolicy Czyraspola został obsadzony po gwał­
townych walkach lewy brzeg Dniestru między 
Dubosarami a Giergiopolem. W  okolicy Odessy 
obsadzono miasto Owidiopol i osiągnięto wy­
brzeże morza Czarnego łącznie z limanem dnie 
strowym W  okolicy Kaukazu toczy się dalej 
bitwa pod Manyczem. Dalej na wschód stoją 
wojska czerwone o 30 wiorst na  wschód od 
Stawopula, *.
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A d m in is tra c ja  k a lr j Dtia tłu stym  
fo lw ark ie m  N a isk ie g  ji Zuria-zku kole).

TOW. ASEKUR^YI TŁUSTYCH POSAD.
Zanft. porządku 1 zas«d — oto niestety nad 

tojnaz przykro niejwunokrotiue objawy rządzenia 
W W;^ksae; części Lfodowisk polskiego kolejni-* 
ctwa Tak jak sprawa przedstawia sic od dłuższe- 
*to czasu należy otwarciu powiedz.ee, i £ obję­
ta w wyrwaną «zY?żawę przei memu-uw P .2 . K, 
kStajićstraci1 kolejowa w poszczególnych okrę­
gach dyreacyi^ych zużywa iu,więcej enereii na 
oboadzenu kierowniczyen * naczelnych posterun­
ków możiiwtt najiiciłiJej hidiml z pod t. zw „bie­
lej- chorągwi W rz^Cuonej tttóferyi doprowadza 
44f nie tyiko do wprost zawrotnego zacietrzewić- 
a»o paiśyjaegta, ale do absurdu, forsując na dane 
stanowiska jecttorStkl nawet bez żadnego przy­
gotowania mchowego l remsamem wypaczając in- 
Stytucyę ‘łczei w jakieś „towarzystwo wzajemne­
go wyrabiania posad11. 2amiast budować rodzime 
kolejnictwo na zdrowych podstawacn tadu we­
wnętrznego, z całą periidyą wyko szła wia się o- 
biudnie na powyższy temat rzucane hatła, byle 
Ująć stes rządów w  zacłUaiine ręce, zaspokoić 
wikato apetyty i ambiicyc i żyć później spokoj­
nie lnogiem poparciem „wdzięcznych1*. A mnie,- 
t-za naiw jc o względy n« dóbró samej instytucyi 
i państw t, precz ae skrupułami obywatelskiej Słu­
szności i  moralności! Tam, gazto chciwość czło* 
wieki rozpoezjiła ergi? w alłi o wpływy, syne­
kury, rząd'* najwidocznri przestają dziafać przy- 
kaaan-i przyzwoitość* 1 etyal. NieCr konkitśne 
pezytełsdy tnasadidą ogólne stwierdzenia.

W  Iwow&kiej dyrekcyi kolai zamianowano o- 
aomstego przyjaciela orezess wola miejsc P Z.t 
R\ we Lwowie zastępcą dyrektora, "oczem natu­
ra lny  2 tern większą łatwością wywindowało s,ę 
pana W, na ssefą wydziale III Obydwaj wzaje­
mni? sobk pcunog'*. Nie wenoazitiy w kwest/ęi, 
czy p. w  dorósł do powierzonego mu zaaama 
ozy mc — ale jest taktem, iż ipraeż notniftacye iego 
osoby pominięto więcei iuuz' z dyrekcyi l z prze­
strzeni, którym wspomniana .josada patrzyło się 
przed Hrczeaem Kok? p, z K.. Tymczasem u mia­
nowaniu rozstrzygnęły właśnie momenty ciasnej 
polityki ńpoleczłij zawoaowej, a me przykazan e 
''pTuwit-dliwości i moralno L i, oraz wzgląd fta jn- 
•eres służby Otl Dowiem n ic  zttoSI karkołomnych 
zarządzeń i dnńnistracyjnyc h.

Idźmy dlalej! Skromnie ii cicho na ziółku sie­
dział długie lata w wydziale 1 przeciętny śmier­
telnik kolejowy, jakkolwiek Uoktor orawa, Los 
S ą d z ił ,  że w zapoznanym odkrył nagto drze- 
hiśąoe siły i w aZybtdt m następstwie czasu obło- 
tono szereB’jem godności obywatelskich. Stąd na­
turalnie tvybran.ee łosi8 wyfrunął łatwo na zawia­

dowcę grup; gospodarczej, by po skreślonym po­
bieżnie przygotowaniu ,,fadiovróm“ Objąć nara­
zić uhoćbjr prowiaoryc*ne zastępstwo w wydzia­
le VI. A wiec człowieka, Który poprzednio poza 
oziaiem administracyjnym w zawodzie, króciu- 
chną procą rpołeczną i wycieczkami po zakupy 
w Poznańskie był z tw tą  typem laiica w kierunku 
Wiadomości z najtrudniejszego zakresu taryfo zna* 
wsiwa, wyciąga się aż na fotel zastępcy szefa

 ̂właśnie wydziału handlowego, To już dopra­
wdy kofny i  kolejnictwa, bo możnaby podobnie 
mianować go np kierawn k'*cm obsrw atory  um
astronomicznego z itiemnitjszem- fcwa’i ikacyami ? 
No — aie trudno, gdy wszystko muz! ustąpić 
przed przemożnym wpływem partyjnej itamaryli! 
Pan doktor — to przecież również mener P. Z K. 
dla którego pogwałcić zasady prostej przyzwo­
itości, starszeństwa i zasiugł na niekorzyść v /e- 
ltt innych kandydatów... bjyto ż& strony miaiodaj- 
liych czynników najzwyklejszą igraszką. I choć 
od podobnego aktu bezwstydu rumieniły się mury 
przy Zygimuntows tjej, jfikfeWwiak pez .oryczcniepo• 
krzywdzonych doszło zen;tu, bracia „b'al*‘ za­
cierają ręce z  radości Z powodu wygranej... Je- 
den szaniec więcej!

A prosię patrzeć j««cze  oalej! Oto uchodzi 
i iestety ogólnej uwagi, i i  # dn^a na dzień ja’dś 
,,vdktorowier“ oichaczam... „sm jk" to w  Poz- 
nafusłtife, to dio minlstorstwo w Warszawce i t. dJ 
W gorączkowe! gonitwie ze synekurami atakuje 
się ó33łJ!Ś2jie e ty  pisemnie 'schaffenów1, Fabrych' 
Schmidtów usiawicznem błaganiem o promyk la- 
ikl, lub bodaj tylko nadziei. I znowu kom%ya 
asenterunfcowa do V/ieltoopolskl i b. Kró'estwa[, 
którą stanowi P. Z. tK., nie wiele baczy na zaólno- 
ści fachowe poleconych, lecz stara się upchać 
jak naj vięcej „swoich1*. Ci' .mś wybrańcy kczą 
w patryotycznem skupieniu ducha, o ile lepiej 
będą im płacić na -zachodzie, n a  w zapomnianej 
Malopolsce. Jużto na brak pajyoiyzm u u pezc- 
tkowców Ojczyzna aoprawdy uskarżać sję nje 
mioże! Z miłość1' dla Niej rozdrapują najtłuściej­
sze kąski!

. Ale j-ak będzie wyglądać Kolejnictwo nasze 
w tym stanie rzeczy? Czyż powyższe pytania nie 
jest najbardziej laktuame? Zdaje się nam, iż tak 
i że na wysoce niezdrową procedurę win >ęn zna­
leźć należną odpoW idź miitiste? kolei, Dr. Bartel- 
Wybujałe apetyty, jakjeby najchętniej zgwałciły 
i fotel miiiisteryainy, wy padnte posiwumii( roz­
ciągnąć kontrolę nad' niespodziaraamt •admuijstra- 
btracyi kolejowej i oprzeć ją na zasadach tadu, 
moiałnośei i  sprawiedkwośti.

brojenia Niemiec i Niemcy mają dziś prawo zapy­
tać, co myśli robić (La obrony Niemiec i dLa obro­
ny pokoju świata.

Gdyby Związek ludów był mm, czem być po­
winien, uważałby za jedyne

ZAPROSIĆ JAK NAJRYCHLEJ WSZYSTKIE 
RLADY, ŁĄCZNIE Z ROSYJSKIM NA KONbE- 

RENCYĘ,
aby naradzić się nad' tern,, w jaki spv;ób mo - 
żna będzie dać Europie prawdziwy pokój. Na 
tej konferencyi musiałoby islę okazać, czy Rosya 
chce pikoju z re.sztą świata czy me

rylko na takiej konf-erencyi mogłyby zostać 
ustalone Zasady albo pokoju a i bo zjednoczeniu 
wszystkich ludów Europy przeciw potędze, któ­
ra iiie chce pokoju.

Z Falskiego fComiidu „Dzioai na 
wieśłi.

W  sobotę 14 bm. na posiedzeniu sekeyi ogól­
nej komtroli Poi. Komitetu „Dzieci na wieś1* cir. 
Poratyńśki jako pfzev odńiczący te’ akcyi przedło­
żył sprawozaanie Basowe z  całej akcyi prowar 
dzfcuia koloĄii i półkolonii wakacyjnydt

Prezes Bał. Lewicki podniósł, że sekeya ogóL 
nej kontroli podejmie obecne spraw dzen i rai- 
chunków Komateru, prowadzonych w Miej. Lasie 
oszczędności i  zauważył, że akcya „Dziecs na 
wieś1* ripotkata się z licznymi wyraża ni zadowo 
lenia ze strony społeczeństwa. ,a zwłaszcza rodzi­
ców dzieci.

Inspi. Horwatk, który zajmuje się zrectagowa* 
niem sprawozdania z  azialalności Komitetu w  ce­
lu ogłoszenia go druTiom przedłożył projezttej 
pracy i omówił korzyści moralne, pedagogiczne i 
zdrowotne, jakie mtod ileż odniosła na kolon'ach. 
F. Laskowsk.' wyraził Itomitetowd w imieniu sfer 
robotniczych serdeczne podziękowanie 1 uznanie 
za dzieło prowadzone sumienna, z wćeikiem na 
ktadem pracy i istotnym nożytkiem.

Postanowiono, że sprawozdanie rachunków Ko 
mitetu przeprowadza pp: di- Poratyńslti, Kowarz,. 
Zmudziiiski, BogdUnoe/icz i Dreszer. Nadto wy­
brano komisyę dla zbadania magazynów żywno­
ści jaka pozostała z kolonii dJfcki v4>el3j5e| obfi­
tości otrzymanych zapasów. W  skład tej komisy?, 
weszli pp dr. Rodlidewicz, Wczelak, Aleksandro' 
wiczowna, Kjordjyanek, Faszkowicz, inż. Majewsk’ 
i dr. Poratyńśki.

S o c y a lis c i n ie m ie ccy  m pglsk^ - 
ro ey js lriem  ^ ąąadnisn iii.

Berllńrtd ,,vrurwairts**. rozstrząsajac obecne 
s«*tfyuiifi oroblemtt potsJio-rosyjskiego, pisze:

Nje (nosemy obojętnie, odnosić aię do tego, 
^  Rosya zewirzw pokoi % Polską czj też z wio­
chą państwa te ujpv2ą na siebie. Musimy jak 
pfijtokładniej zdlać sobie sprawę t  możliwości, ja- 

zawiera w  aott«  bomple* polsko-rosyjski. Mo- 
•^liwośc* te polegają krótka mówiąc na tem, że 
r M  Europą staje groźba najwitkszych wst-rzą- 
srd*ń a przed Nitni om rwiuezpie! zeństwm, iż sta* 
ną «i** terenac. nowej wojny

Czy aocyal,2m rosyjsmei ropubłiki sowietów 
Jest dszywy, czy prawdziwy — to  do tego m o­
żna &ę spieraf, aie tó pewne, że orawdzlwy jest 
jej zm. w  samet Moakwta oblicza się sjłę
Mijenn*5 Rosyi t a  2 i pół miliona żolni-rzy, t  
których 1 i pół miliom, ntuze być użytych prze­
ciw Połsce. rołska slls zbrojna ma wynosić 
7*(>00c ludzi

Jak aię ttu sprawa k możUwoscią pomocy <na 
Polak, ze "trony hoałicyi? Angltó ma wt*!c do 
czvn|raiti z Azyu. ranewą uw«Sa że aa wiele ma 
do zymemp 2 Hierocam , aby mód* Połsce po- 
toódz zresztą -dka pomoc byłaby pofączona z 
Wewnętrznymi meberpieczenstwaiuj, francu- 
b«3 aocj-aiu/ji i ang eiska pa-tya ropotnicza od-

kzuea Y-szelką politykę lnterw?ncyi. Jeżeli za tem 
Polak? pozostanie sama naprzeciw Rosyi, to

JEST MOŻLIWE, IŻ ULEGNIE SILNIEJSZEMU 
" PRZECIWNIKOWI

1 2e w  krótkim czasie ha skutek działania we­
wnętrznych i zewnętrznych czynników zostanie 
Zbolszewizowana i zru.iy iikowana. Cóż w tedy?* 

W  tym wypadku na wschód od Niemiec po- 
Wi tał olbrzymi kompielis potęgi, rozciągającej s-ę 
od WładywostokU aż po pohkomiemt^cką granicę. 
Grarijca ta biegnie atoU według nowei regulacyi 
w niezbyt wielkiej odległości od Berlina. Wteay 
mzebaby zawołać: Hannibal anto portas! Lenin, 
i Trocki przed bramami Berdha!

Z bo isze wizowana Poisita oznacza całkowita 
przetniatię europejsBich stosunków i zflostrzeme się 
Ich do ostateczności.

Możemy tę kwestyę ro?sŁrzygać tylko z pun­
ktu widzenia naszych interesów, a te domagają 
się, aby Łożegnatió r.iebt-zpjeczjftścwo 1 zapew ne- 
tw> stały i trwały pokój na Wschodzie. Gdzie jest 
Związek ?udó,v, który miał zabezpieczyć nokói 
świata? Ten zw ązek ludów wówczas, gdy nazy­
wał się jeszcze koaliieyą- nązył do zupcUtego roz*

3  (Lecrfru wodewilowego.
Występ pożegnalny hum orysty Bronisława 

j Brom wskiego, ściągnął do teatru wodewilowego 
■cale rzesze publ cznośei, którą Bronowski po- 
.trafit w stosunkowo krótkim  czasie do siebie 
tak życzliwie usposobić, że z prawdziwym ża­
li m żegnano się z nim — a sądzę, że będę wy­
kładnikiem myśli ogółu — jeśli rzucę Bronow- 
skiemu na pożegnanie, słowo: do widzenia!

Kreacye stwarzane przez Brorowskicgo tchną 
łyciefn, werwą i tryskają huraon-m sz^m pin- 
suim, w którym żonglerka słów, ..irkolom ne 
knlembur*' i skrzące i.ig orygińalnością paradoksy, 
święcą tryumfy.

Z solowych „wkładek", które w teatrze wo­
dewilowym nie powitmy mieć miejsca, wybi aja 
się na pierwszy plan pp. Dracowa i Grabowska

P Drucowej należy się rzetelne uznanie, za 
to, że potrafi z każdej roli wyjść obronną ręka, 
a na sCenę wnosi tyle życia i werwy, że siaie 
dę ośrodkiem łączącym widownię ze sceną sil­
nymi Węzłami sympatyk

Ocena operetki Griinckego pt. „SądwAme* 
ryce*1 nie jest aktualną, wobec tego, że już kil­
kakrotnie graną była.

Natomiast opent; r pt. „Szkoła hattu" w y­
różnia się wybitnie z dotychczasowego repertua­
ru teatru wodewilowego, tak  pod względem 
tn śc i libretta, starannej reżyseryi i barwnej in- 
strumentacyi muzycznej.

Jak zwykle v,iodą prym  p. Diacows, w roli 
panny Jozi i Mirski, w roli obywatela Grzmc 
tnickiego.

Reszta zespołu dostraja się do arcymiłej ca­
łości. (w ró. -
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codziennie o godzinie 7*30 — Trepa biliputó'Jf, ZeRnry BrtFE, akroDaci. — Zaleska i Szarpr cfta, tancerki, — 

1  bela Ittalfcowafc* Dina Reaig, 2 Oitos, Pipa i Popu, Arłewo, Rum1 i Pepi — 10 BW1 OJ KDZ5K, tVs%. — l f  an ak cy j! 
8  V niuUfeię i Jwwu 2 i.zhsuiwhsb • gofe. I-ej i 7*30 wieczór — Bfltr rudnej do nabyci, w sMadrit piąiera S. fiabrycU, a). Legionów 5.

J e  sportu.
I. L. K. S. .CZARNI" w*ywa wszystkich gra­

czy pierwszej drużyny, aby w soi>otę dnia 21 
bm. zebrali się w bardzo w .inycb  sprawach o 
godz. 8 w:-eez. w kawiarni Szkockiej.

WALNE ZGROMADZENIE małopolskiego 
Polskiego Związku piłki no Amei. Z powodu obło­
żnej choroby prezesa małopolskiego P Z. P. N. 
p. „nA Cmist<)bauera zapowiedziane na *22 bm. 
Walne Zgromadzenie tegoż. Związku musi być 
odłożone na czas późniejszy. O term inie nowym 
powiadomione będą Kluby związkowe osobnemi 
zawiadomieniami.

Adm unikaty.
ZWIĄZEK KRAWCÓW, KRAWCZYŃ i 1. p. 

zawody we Lwowie zwołuje poufne zgromadze­
nie w sobotę 21. lutego b r  o godz 3‘30 do pot. 
w sali Kotlarsaa l. 2. parier.

Porządek dziejmy: 1) akrya ,csbiih#owa a 8. 
godzin pracy, 2) sprawa ube, pieczeń.a w Kasie 
<izn*ych; 3) wijoskL

O Ijczny udział w sprawie tak ważnej za­
prasza Żarząc »

Ogłoszenia Magistratu.
JtW obwtówscaeniu Magistratu z 12. luiego 

1920. L„ 130bó/20. dotyc^ąaem, ust. z 19. gruun;a 
1919. o czasie prpcy w nrzemyśie i handlu za­
szła ^jomyłłca drukarska w ustępie dotyczącymi 
wyjątków przewruzianych w artykule 11 tym tej 
ust. a posaczegokiiatnycti p jd Ja) w ten spusóbi, 
że ostatme słowo tegoż ustępu opiewać ma 
iwsCiawLach'* a nr:.- kawiarniach; ponadto w 

ustępie poszczególni mym pot) e), kióryto ustęp 
opiewać m a : ,,xv wypadkach ^traewidżia nych w aft. 
6 a rj 6 kS“, a nie jak mylnie wydrukowano ,,6 a 
1 E d*‘

MaSistxat kroi. siół. miasta Lwowa.

W  SI^LEPACh REJONOWYCH. Po- 
tas-rważ część ludności objawiła chęć pobierania, 
mhk- zamiast chłeba, przeto wydaje Zakład apro- 
wizacyśry wszy^tkam skfcpo.a mkrfskim, rejono­
wym i ‘mnHUmcm prócz Chleba pewną i'ośó mą­
ki i  zostawi5 kocMuauentiom do woU wybór wi 
pobieraniu na kartki chlebowe cfieba lub mąk1* 
w ilości po pół kg na kartkę w cenie po 6.20 K. 
ea kg. (4.34 marek) prócz uksztów opalrawan-a-i 
Zakład wzywa przeto kjjpdfow rejonowych i kie- 
c uników ko.u.umów', iy  agtasit się w© czwar­

tek dnia 19. łatego w kasL- Zakładu po odbiór) 
msygnst na mąkę.

Miejski Zakład a/prowizacyjny

G U Ł O S Z E IH A .
Odbijasz korekt

(do roboty nocnej) znajdzii 
umieszczenie w drukarni 
A GOuDMANA — _wór, 
ul. Sykstuska I. Ib.

T  i f ł o j r  w Grodysławi- 
I Ol IS A  ziemi? Lu­
belska poczta Łaszezóv. po­
szukuje natychmiz .1 2 ga- 
trowych brelsznajdrów i 
jednegc szlifiarza do ostrze- 

   |nia pi* Pierwszeństwo maią

SiasM  i  Pal! tS tO B rtł„uai * HU ■ kuw do zarządu tartaku Gro-
Przez czas posezonowy wy­
konuje suknie, kostyumy, 
głaszcze, oraz nrzeratha po 
ttad^r nizkicń cenach kra 

wiec damski

J O Z E F  F L I C K
Blacharska 20/11 p.

dysławice poczta Łaszczów, 
ziemia lubelska. 42—2

It Iriijcrskif?
je Zakład iryzyersk

p f j |A i  kawalerski z ume- 
UAUJ blowaniem, osob 

nem v'eiSciem, elektryką w 
okolicy echniki do wynaję­
c i .  — Wiadomość: ul. So­
dowa 1. 4 II. p., na prawo.

M S M &[ ■ MB  kauczukowa | metaows wy 
W koauje po n)Msijrch cm it

ii r k - t n a k a ,  Ł. XW» Maks tilas. jrfe.3*

ww-wye^ne, skórne, zestarzałe — 
siS * I fil ■ leczy a p w o - r w l i s ^ a  t i r .  

= ? » * lis :c !3ar, n U o a  * V /* M .o a r»  1, i i .  
Wstrzykiwanie preparatu hew Saiyarsanu tylko przed 
południem, 872—2ó

N o w y  tra n sp o rt k a s , w a g i, m a sz y n k i  
d o s tr z y ż e n ia  k o n i, la c z k i d r e w n ia n e , 

p iły  w e  w s z y s tk ic h  g a tu n k a c h
poleca

m. K I E  R S  K I
L w ó w , P a sa ż  M ik o la sch a , 

m am m m nm m m m m . -  —  ^ BKl'

D n i l Y S T l

Or. Juuiab OjpsśsIiI
I p m w l s  d r a i^ n - te c f c s I c z B s ,  BlaDIcSła 3z.

Buchaltera Eiilansistę
z dłuższa praktyka tylko w pierwszorzędnych 
i.istytucyscn poszukują Spółka drzewna firm

„ M s iie c “ i „Towarzystwo Odhndowy“
Z i w ó w ,  u l .  -A k u t a e m i o l Ł B  1. 9 3 .

ood bardzo korzystnymi warunkami, — Objęcie
nasady ma nastąpić 1. marca br.

______________ '  208-2 W

Chłopca do nauki drukarskiej
z ukończoną 3 kl. gimn. lub szkołą wydzia­
łową przyjmie A. GOLDMAN, drukarnia 

—  Lwów — ui. Sykstuska I. 19 , —

B y ły  olow  kltn ikł w ied eA sk le )
O r .  M I C H A Ł  S A L P E T E R

ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
od 12~ó Lwów, Sykstuska 17.

•oszukuje Zakład fryzyerski, JSasstnBlfep 3Przedti ta- 
4in< zelesa, Sykstuska 1. lO.i n>° Taulie,

4l _ 3jKlsparów 119. Błonie 44-3

W y ró b  k r a jó w *

Tutki i bihutki cygaretywe
n a j p r z e d n i e j s z e j  p r z e d w o j e n n e j  

j a k o ś c i .  134- zz

KON kURS.
Intendantura O. G. Lwów, ogłasza (ńniej* 

sząm konkurs na dostaw ę bydła rzeźnego  
od 250 kg a trzody ed  70 kg. żywej w agi 
w  zwyź, dalej m ięsa b itego w ołow ego i 
w ieprzow ego w każdych ilo śc itch  dziennie 
loco Rzeźnia W. P. Lwów GabryeiówKa i 
W ojskowe Urzędy G ospodarcze Przemyśl, 
Jarosław , Sam bor, Stryj i Stanisław ów , 

Ostem plowane oferty w  cenach marko 
wych należy w nosić w  zamkniętej kope**cie 
z  um ieszczeniem  uapisu: „Oferta na dostaw ę  
bydła, trzody i m ięsa ad L. 5694 X“ do dnia 
20jII. 1920 godzina 12 w  południe do Inter.- 
dar.tury lw ów , ul. Ochronek 4

Do oferty dołączyć należy dow ód zło­
żenia 5o/° wadjum obliczonego od kwoty 
przypadającej tytułem zapłaty za jednoty- 
gouniow e dostaw y z tem , że oferent zobo­
wiązuje się  w  razie p-zyjęcia jego  oferty  
uzupełnić wadjum do 10°/o, które będą s ta ­
nowiły kaucję. 1131

Za zgodnoSĆ: T tlU lie PPUłk. ITip.
M. Kormak por. Szef Sztabu.

I  Bezpośr-dnio z siedziby fabrykacji .
K dostarcza rzetelnie 186- 3 f

| nstofi sa $ r m  Męskie i damskie |
* wszelkiej jal-oścł *

• Skład fabryczray Juliusza Runda \
B xv Bielsku, Śląsk
£ naprzeclv/ dsorca kolejowego f
1 i4a życzenie wysyła się wzory i koiekeye*— 1
|* Przyjmuje się agentów za prówizyą. — —
Jl PP. Krawcom na zgłoszenie karty z wzorarci. |  
IWMrilHHBaHMHWHMMMH* IMS

3VM m t f
maszyny dc szycia
Sfnpnf Ko. Tof Hit. fî ya 

: do izyiia :
Lwów, ul. Leona Saniehy 24.

d iim n y c ta
poszukuje zakład wojskowy. — Płacft 15 Mk. 
dzisnnio I wlkt. — Zgłaszać się w „Składnicy 
muteryałew opałowych D. 0 . G*. — Lwów — 

dworzac Kleparów.

l i r  K a ż d y  l i ą la c *  1

|1  \v
m u u x  p r a y s n a ó ,  ś oB

|T;| tss*»* I H H S 9  «t b 3 t s Js s »M
S a l t * * * * *  * 3K a?  3K * *m ---------------------------------------------------
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ZasL a w  rea  ł  wdaktoe od^owieaztamy. IAN GZC7YREK. Ly ... &n<ldem A. Guldmona «*o Lwowie, Sykstuska 19-


